Nr. 241 


We Lwowie, Sobota dnia 18. Października 1884. 


Wychodzi codziennie 0 godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel ї dni świą- 
tecznych. 

Przedpłata wynosi : 
W MIEJSCU kwartalnie . . . 4 ят, 50 спі. 
miesięcznie . . . 1 złr. БО ont, 
Z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie . 2 
W państwie austrja kiem . . 6 
Do Prus i Rzeszy niemieckiej | 


ТАТ. -- у 
LEG"! | 


„ Francji 

п Belgii i Szwąjcarji . . . 
|, Włoch, Taroji Tkąięstw Nad 
| Serbii 


Numer pojedynczy kosztuje 10 et. 


po 7 złr. 
bO сё. 


өере 


LWÓW d 17. października. 


(Skandaliczna scena, wyprawiona przez p. Ko- 

złowskiego. —- Konferencja w sprawach kolonii 

afrykańskich, — Zarys projektu anglelskiego roz- 

wiązania sprawy egipskiej. — Z Izby francnzkiej, 
— Bieżące wiadomości z Przedlitawii). 


Od r. 1861. obraduje sejm galicyjski, a je- 
Szcze nie było tak skandalicznej w nim sceny, 
jak wyprawiona wczoraj przez posła, pana Ko- 
złowskiego. Bywali w sejmie zaciekli moskalo- 
file i świętojurcy, zasiadał Siwiec słynny, długi 
czas brał udział ekscentryczny hr. Krukowiecki, 
a nigdy nie stało się w sejmie nie podobnego 
jak wczoraj. 

W gronie części jednej posłów właścicieli 
większych, za inicjatywą prezesa i dyrektora 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, rozwi- 
nięto opozycję przeciw umieszczaniu obligacji 
komunalnych Banku krajowego w funduszach 
krajowych, a w szczególności w funduszu pro- 
pinacyjnym, aby takie lokowanie nie oddziałało 
na kurs listów zastawnych Towarzystwa kre- 
dytowego. Chciano najpierwej wywołać zmianę 
ustawy propinacyjnej przez uchwałę sejmu iż 
w funduszu propinacyjnym mają być wyłącznie 
lokowane tylko listy zastawne Towarzystwa 
kredytowego. A gdy większość sejmowa ten 
wniosek odrzuciła, tentowano wywołać uchwałę 
odmawiającą obligacjom komunalnym Banku 
krajowego gwarancji krajowej. Wtedy bowiem 
w funduszach krajowych jużby nie można było 
lokować tych obligów jako niemających pupi- 
larnego bezpieczeństwa. A gdy i to się nie 
powiodło, więc najzaciętsza część оро w u- 
miłowała rozmaitem sztuczkami рге tak 
uchwalenie gwarancji, ażeby w tej вей jęk mie 
przyszło na porządek dzienny. 

Przeprowadzenie tego wziął na siebie pan 
Kozłowski. Wszakże nie tylko przeprowadzić, ale 
nawet zręcznie postąpić nie umiał. Powinien 
był swój wniosek postawić przed uchwaleniem 
ustawy w drugiem czytaniu, w tej chwili gdy 
ma sam marszałek powiedział, żeby artykuł VI. 
ystawy, porzucony przez komisję, jako samo- 
istny wniosek przedłożył. 

On zaś wtedy jakiś bałamutny wywód zro- 
bił, wniosku jednak nie postawił. Dopiero gdy 
ca'a ustawa w drugiem czytaniu przez Izbę by- 
ła uchwalona i przystąpiono do trzeciego czy- 
tania, wystąpił ze swym wnioskiem. A gdy mar- 
szałek, trzymając się regulaminu, ше mógł do- 
puścić go do głosu, powiedział mn impertynen- 
cję. Izba przyjęła z oburzeniem ten napad na 
marszałka głośnem, powszechnem oho! czem 
jeszcze więcej podrażniony p. Kozłowski oświad- 
ezył, wychodząc z Izby, że składa mandat po- 
gelski, co przyjęto w Izbie i na galerjach okla- 
skami i śmiechem. . 

Tak się skończyła sejmowa karjera posel- 
ska p. Kozłowskiego. Wystąpieniem swem obra- 
ził on nietylko marszałka, ale cały sejm. Poni- 
żej podajemy całe zajście podług zapisków ste- 
nograficzuych. Nie oddaje jednak to sprawezda- 
nie całego zajścia dokładnie. 

Trzeba było widzieć całą postawę i ruchy 
p. Kozłowskiego, trzeba było słyszeć ten lek- 
ceważący i pogardliwy ton słów jego, wymie- 
rmonych przeciw marszałkowi. Był to Siciński 
redivivus, który swojem veło nie mogąc już roz- 
bić sejmu, objawił tylko pogardę dla sejmu, iż 
pod takim marszałkiem obraduje. 

Całe to zajście przypieczętował p. Jawor- 
ski wnioskiem wybrania w miejsce p. Kozłow- 
skiego, jednego członka do komisji kolejowej, 
chociaż ta komisja miała odbyć wczoraj po po- 
siedzeniu sejmowem ostatnie swe posiedzenie. 
Izba jednogłośnie prawie przyjęła ten wniosek, 
czem zadokumentowała, że nie żal jej utraty 
jego współudziału w sejmie, i uważa bez pise- 
mnego złożenia mandatu, p. Kozłowskiego za 
nienależącego już do sejmu. Był to nekrolog 
jego sejmowej czynności. 

. e * 

Dowiaduje się jeden z berlińskich dzienni- 
ków, że Anglia zaproszenie na konferencję pre- 
ponowaną przez Niemcy przyjmie, ale pod жу- 
raźnem zastrzeżeniem, że postanowienia konfe- 
rencji tyczące się posiadania afrykańskich tery- 
torjów, obejmować mają tylko takie, które do- 
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Pan Wojciech Dzieduszycki 


„Ogniem i mieczem* 


Ilenryka Sienkiewicza. 


P. Wojciech Dzieduszycki skupił na dwa 
odczyty grono doborowej publiczności. Mówił i 
gładko i wymownie. Zapowiedziano, że prele- 
gent z odmiennego punktu widzenia zapźtruje 
вів na przedmiot, niż dotychczasowi krytycy. 
Byliśmy więc ciekawi. Nieladsjakiej bowiem 
potrzeba pomysłowości, aby po tylu recenzjach 
wynaleźć jeszcze nie już inne zupełnie stanowi- 
sko, z którego się sądzi, ale bodaj oryginalną 
myśl krytyczną. Zobaczmy, jak prelegent roz- 
wiązał zadanie. 

sieńkiewicz — zaczyna prelegent, pisał no- 
wele, z odcieniem pesymizmu, a nawet lekkiem 
zabarwieniem socjalistycznem. To była działal 
ność realisty. Wtem sprawił publiczności nie- 
spodziankę. Napisał coś takiego, czego poprze- 
dnia działalność nie zapowiadała i wzbudził 
ogromne zajęcie. Gdzie przyczyna ? 

Może przyczyna zainteresowania, jakie wy- 
wołuje Ogniem i mieczem — leży poprostn w 
ciekawości ludzkiej, nusiłującej przenikaąć ko- 


tąd przez żadne państwo w posiadanie wzięte 
nie zostały. Jeśli Anglia od zachowania tylko 
tego warunku zawisłem czyni przystąpienie swo- 
je do konferencji, to prawie już jest опо таре. 
wnionem, bo jakkolwiek uboeznie, dał już ks. 
Bismark na zastrzeżenie Anglii odpowiedź w pi- 
śmie swem do br.Cvourcela z 13. września, znaj- 
dującem się w księdze żółtej. „Pragniemy tyl- 
ko, mówi ks. Bismark, dla handlu niemieckiego 
otworzyć punkta, niezależące do żadnego euro- 
pejskiego państwa.“ Przy tem i br. Courcel w 
swojej depeszy z d. 29. bm. zapewnia, że Francja 
niema zamiaru, rozciągnąć mające na kon- 
ferencji zapaść ustawy, do kolonii swoich Ga- 
bon, Głwinei i Senegalu. Times w artykule 
swoim wywodzi prawa Anglii do terytorjam 
Nigru, zdaje się więc, że gabinet londyński ma 
oprócz wyżwspomnionego zastrzeżenia jeszcze 
i inne. Potwierdza się wiadomość, Że cesarz 
Wilhelm pisał do króla portugalskiego. 
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Pol. Corresp. na zasadzie wiadomości z 
Londynu, podaje w głównych zarysach projekt, 
jaki Anglia ma przedłożyć w sprawie egipskiej. 
Co do kwestji finansowej, Anglia, opierając się 
na projekcie Northbrooka, który sądzi, że da- 
dzą się zaprowadzić oszczędności wynoszące 
400.000 fnt. szt., przeznacza tę sumę na pro- 
centa 8-milionowej pożyczki, o której mówiono, 
i tym sposobem, AKG zdania Baringa równo- 
waga budżetu egipskiego przywróconą by być 
mogła. Dla zabezpieczenia tej pożyczki, ma być 
zaprojektówaną komisja internacjonalna, jak te 
już na ostatniej konferencji Anglia wnosiła — 
i przyszłoby do rozwiązania kwestji finan- 
sowej bez redukcji procentów istniejącego już 
długn. 

Co do militarnej kwestji, rząd angielski 
skspedycję sudańską wziął by wyłącznie na 
swój koszt. Po rozwiązaniu armii egipskiej o- 
bowiązałaby się Anglia bronić kraj przeciwko 
każdemu najazdowi. Jednakże, aby nie myślano, 
że tym sposobem Anglia przedłuża okupację 
wojskową Egiptu, pozostawiłaby tylko garnizon 
w Wadi.-Halfa, poprostu dlatego jedynie, aby 
zaznaczyć że Egipt znajduje się pod jej mili- 
tarną opieką. Tak samo ma Anglia garnizon w 
Afganistanie. 
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Posiedzenie Izby francuskiej z 14. nie przed- 
stawiało wielkiego zajęcia — dotąd nie było 
żadnej interpelacji z polityki zagranicznej ; p. Roy 
tylko zainterpelował rząd, aby wyjaśnił polity 
kę swą gospodarczą. Chce wiedzieć, czy rząd 
obstawać będzie przy polityce, którą zaznaczył 
pzez projekt ustawy podnoszącej cło na bydło, 

czy myśli zająć się także zadosyćuczynieniem 
i innym Życzeniom gospodarstwa rolnego, a mia- 
nowicie podniesieniem cła na zboże. Z powodu 
zaszłej właśnie zmiany ministra handla, odpo- 
wiedź na interpelację odłożono do soboty. 
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W sejmie czeskim zakończyły się obrady 
nad wnioskiem Herbsta. Jako jeneralni mowcy 
przemawiali Plener i Leon Thun, a nakoniec 
zabrał głos namiestnik baron Krans, który o- 
świadczył, że ani obecny, ani żaden inny rząd 
nie przyjmie do swego programu, coby pogwał- 
cało prawa Czechów. Namiestnik zalecał zgodę 
narodowościową, która jedynie może być punk- 
tem wyjścia polityki апвігјаскіеј. Може namie- 
stnika przyjęto hucznemi oklaskami, poczem w 
imiennem głosowaniu wniosek Herbsta odrzu 
cony został 141 głosami przeciw 76. 

Dobrą ilustracją sztucznej agitacji, wywo- 
łanej przez niemieckich menerów w sprawie po- 
działu okręgów administracyjnych, jest fakt na- 
stępujący : Podczas rozprawy nad wnioskiem 
Herbsta nadchodziły jesz ze petycje w tej spra- 
wie, a między jnnemi petycję taką nadesłała 
gmina Weckeledorf. Cóż kiedy petenci zdradzili 
się przy końcu i okazało się, że wcale nie dla- 
tego chcą administracyjnego podziału, ponieważ 
stosunki ich z Czechami ва niemożliwe, sle dla- 
tego, że chcą, aby w ich gminie urządzono sąd 
powiatowy, bo to byłoby dla nich wielką wy- 
godą mieć sąd п siebie. - 

Poseł niemiecki Scharschmid wydał jęk bo- 
leści w sejmie z powodu faktu, który był tak- 
że przedmiotem dyskusji w pragskiej Radzie 
miejskiej. Rzecz poszła o to, że przy odnowie- 
niu pomnika Radeckiego, tablicę z czeskim na- 


niee a oraz w artyzmie pisarza, z jakim musiał 
stopniowo interes potęgować ? Ależ kukułka za- 
powiada w jednym z pierwszych rozdziałów, że 
„Numa wyjdzie za Pompiliusza*, A może wierny 
rysunek tła historycznego przyczynił się do 
podniesienia wartości powieści ? to nie. Wszak 
ani Helena nie istniała, ani Jeremi i Bohun nie 
byli takimi, jakimi chce ich mieć powieściopi 
sarz — i kraj w powieści opisany leży chyba 
gdzieś u słupów Herkulega. 
sku dziełu sceny zabarwione realizmem, nie za- 
leca go również wadliwa tu i owdzie kompo- 
zycja, a i drobnych dużo szczegółów nie wiąże 
się i nie łączy ze sobą. Cóż tedy? — jakie wła- 
ściwości każą autorowi dzieła przyznać coś więcej 
nawet niż talent ? 

Zaliczano ją dotąd do rzędu historycznych 
powieści, i skutkiem tego właśnie sąd krytyki 
wypadł tak surowo. Nie należy do niej przy- 
kładać ani miary powieści rodusjowej, ani ro- 
dzajowo-historycznej. Powieść rodzajowa zajmu’ 
je Się wnętrzem duszy ludzkiej, analizuje ją, 
bada — i jako taka nie zdoła dosięgnąć wyżyn 
sztuki. Powieść rodzajowo-historyczna jeszcze 
niższą jest, bo materjał powieściowy dany, a 
działalność autora w mniejszej części zaledwie 
jest twórczą. Ponad zakresem obu istnieje świat 
wyższy, х którego wybrane umysły z olimpij- 
skim spokojem poglądają na sprawy ziemskie — 
i niektóre wyjątkowe utwory owiane są wła- 
śnie takim posągowym spokojem wyższości. 

Niżej już stoją ntwory, przedstawiające wal- 
kę olbrzymich ludzi z przezuaczenier, tragi- 
czne łamanie się tytanów z losem. Epos і tra- 


ie dodają też Ыа-: 


pisem umieszczono na froncie, zaś z niemieckim 
ztyłu. Tej strasznej zbrodni dopuścił się archi- 
tekt Żitek, a Rada miejska po dokonanym fak- 
cie dała na to zezwolenie. Z tego powodu Niem- 
cy zapałali nienawiścią do -- Radeckiego, a 
kiedy w teatrze zagrano sławny marsz Rade: 
ckiego, zaczęli świstać i hałasować. Do czego 
to zacietrzewienie doprowadza | 

Czytamy w Fremdenblacie ; 

„Z powodu zbliżających się układów z Wę- 
grami w celu odnowienia traktatu cłowego i 
handlowego, przyczem także traktowaną będzie 
sprawa dalszego stosunku z Bankiem narodo- 
wym, pewien tutejszy organ (Tagblatt) używa 
taktyki, praktykowanej przy manewrach: mar- 
kuje nieprzyjaciela, który nie istnieje. Dziennik 
ten dowiaduje się, że partja czeska żąda samo- 
istnego oddziału bankowego w Pradze, а Pola- 
cy mają takiego oddziału zażądać dla Krako- 
wa, lub Lwowa. Myśmy dotychczas ani w cze- 
skich, ani w polskich pismach, z których naj- 
skrajniejsze nie lubią milczeć, nie znaleźli na- 
wet najsłabszej wzmianki o czemś podobnem, a 
okazała się ona dopiero w wspomnianem pi- 
śmie. Zdaje się, że ma być otworzoną nowa a- 
gitacja, do której dopiero zbiergją materjały * 

Z powodu adresu węgierskiego Fremdenbl, 
oświadcza w inspirowanej nocie, że powstrzy- 
muje się od komentarzy, i oczekuje co rząd wy- 
powie podczas dyskusji. 


Korespondencje „Głaz. Маг.“ 


Warszawa d. 13, października. 


(M.) W zeszły poniedziałek wyjechał na- 
gle rewident tutejszych sądów, przysłany tu z 
Petersburga, p. Bilbasów, w Кіфгуш ogół tutej- 
szy pokładał dość nadziei, że zdoła położyć ta- 
mę nadużyciom miejscowego YA, tak 
zwanego mirowego. Co wszakże musiało zadzi- 
wić wszystkich, to niespodziany odjazd tego pe- 
tersburgskiego wysłańca, który tak się rozgo- 
spodarował w tutejszem sądownictwie mirowem, 
do tak szezegółowej tych sądów. zabrał się re- 
wizji, że na to, aby ją równie drobiazgowo ue 
kończyć, potrzebował co najmniej jeszcze z mie- 
відс CzaBu. 

Owóż powodu tego wyjazdn dopatrują się 
w następującem zdarzeniu, które ma za sobą 
niezmiernie wiele prawdopodobieństwa, zważyw- 
szy, że w Moskwie wszystko idzie nepotyzmem 
i protekcją. 

Wedle krążących wersyj, zzecz się tak mia- 
ła. Pan Bilbasów odkrył w _tetejszych sądąch 
ogromnie wiele nieładu, za co nie szczędził o- 
strych, aż nadto ostrych często wymówek pa- 
nom mirowym, a jak ich dowcipnie lud nasz na 
zywa, „morowym* sędziom ; jedno z t»kich zajść, 
najrozgłośniejsze, miało miejsce w IX rewirze 
sądu z sędzią Siewersem, z którym p. Bilbasów 
obszedł się ze zbyt surową może bezwzględno- 
ścią; pan Siewers, rodzinnemi ô towarzyskiemi 
stosunkami połączony z osobistościami, mające- 
mi wysokie wpływy w Petersburgu, miał podo- 
bno postarać się o to, by zbyt energicznego re- 
widenta usunięto z Warszawy. Wersja ta u- 
sprawiedliwiałaby niespodziane zawieszenie czyn- 
ności rewizji sądów, jeśli oczywiście jest nietyl- 
ko prawdpodobną, ale i prawdziwą. 

Bądź cobądź, p. Bilbasow na odjezdnem po- 
został wiernym swemu charakterowi, oświad- 
czył bowiem tym adwokatom i obywatelom, z 
którymi odbywał narady, о czem wam poprzd- 
nio donosiłem, że przedstawi ich życzenia mi- 
mistrowi. Jest to przeto dla nas niejaką na- 
dzieją, o zamęcie bowiem i chaosie w tutejszych 
sądach pokoju nie może mieć przybliżonego na- 
wet pojęcia, kto tn nie żył czas jakiś i nie miał 
z niemi do czynienia. Na odjezdnem również 
zwołał on sędziów i powiedział im, że znalazł 
rozmaite nieporządki i że jeżeli nastąpi zmiana 
w personalu sądowym, sami sobie będą musieli 
przypisać winę. Czy wobec krążących pogłosek 
pogróżka ta się spełni, niewiadomo. 

Z faktów bieżących należy nam zapisać 
wystawienie bardzo ładnego Scenicznego utworu 
p. Marjana Gawalewicza p.t. „Barkarola*, który 
powitany został chórem Ogólnych pochwał 
dziennikarskich recenzentów, w którym to chó- 
rze jeden głos tylko odezwał się zgrzytem — 
głos Wieku. Czyżby teatralny recenzent Wieku 
nie uznawał innych sław nad sławę swego re- 
daktora i z góry miał szablon na potępienie 


gedja — oto najwyższe rodzaje tych utworów. 
Otóż dlatego, że Sien:iewiez bił ciągle w stru- 
ny bądź to eposu bądź tragedji, wywołał takie 
wrażenie. Należy tedy oceniać utwor ten jako 
poemąt. s 
To stanowisko, z którego prelegent sądzi 
powieść, Czy jest ono dobre i właściwe? Zda- 
niem naszem, ani zupełnie dobrem, ani też zu- 
pełnie właściwem nie jest, Niefortunnem jest już 
owo szeregowanie dzieł twórczości poetyckiej 
wedle szablonowego miernika. Krytyka pozbyła 
się już chęci narzucania praw twórczości i u- 
stawiania dzieł sztuki w szeregi wedle wyższej 
lub niższej rangi. Zadaniem Jej — przyjąwszy 
utwór jak jest — analizować, wykrywać wła- 
ściwości, śledzić związek cech znamiennych z 
prądami, nurtującemi w społeczeństwie. A to, 
że prelegent, stosując do utworów własny шіег. 
nik, uważa za najgenialniejsze płody twórczości 
niektóre tragedje Szekspira, Pana Tadeusza i 
po części Odysseę, to nikogo nie obowiązuje; w 
najlepszym razie może być uważane za mniej 
lub więcej dowcipny paradoks, ale dla krytyki 
wartości zgoła nie posiada. i 
Tak też, zdaniem naszem, niewłaściwem jest 
to, że prelegent, wbrew myśli autora dzieła, 
koniecznie chce, odrznciwszy miarę powieści, 
sądzić utwór ze stanowiska wyłącznie poematu. 
Zdaje mi się, że na utworzenie powieści, tak 
jak na poemat, nie składają się inne czynniki 
twórczości, jeno fautazja i uczucie. Nie ma po- 
wieści, któraby choć trochę poematem nie była. 
Wszakże dzielność fantazji twórczej nie polega 
wcale na stwarzaniu jakichś nieistniejących w 
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wszystkiego tego, co nie z jego pióra wyszło? 
Prócz tego wypadku zajmuje wszystkich jeszcze 
żywo dość tragiczne zdarzenie, które ze wzglę- 
du, że jednym z jego aktorów jest człowiek 
znany i zasłużony w literaturze, budzi ogromnie 
wiele interesu, którego przecież jako wkracza- 
jącego w życie redzinne nie chcę tutaj do- 
tykać. « 


Warszawa й. 14. października. 

Otóż i niedługo byliśmy zmuszeni czekać 
na następstwa „nszczęśliwiającego* nas pobytu 
carstwa w „kraju Nadwiślańskim*, bo oto na 
radzie ministrów, za zgodą ministra komunika- 
cyj p. Possieta, postanowiono, aby wszystkie 
wyższe posady, tak w zarządzie jak i w wy- 
dziale ruchu niebawem otworzyć się mającej 
kolei Iwangrodzko - Dąbrowskiej, bezwarunkowo 
obsadzone były tylko przez „prawosławnych*, 
w skutek czego tylko posady niższe, tj. białych 
murzynów, będą mogły być obsadzone przez ży- 
dów, Niemców i nas. 

Mówiono narazie, że pp. Apuchtin i Hurko 
mieli zamiar opnścić zajmowane stanowiska, w 
skutek jakoby niełaski cara dosyć jawnie oka- 
zanej, tymczasem dotąd jakoś cicho о tem, a 
nawet p. Hurko został senatorem z pozostawie- 
niem go przy dotychczasowych obowiązkach, p. 
Apuchtin zaś ten, jak dotąd, nic jeszcze nie do- 
stał za russyfikację młodzieży, mimo to car 
przy pożegnaniu raczył go za to pochwalić. 

Z tem wszystkiem, po wyjeździe cara ru- 
chliwość i dz.ałalność władz tntejszych znacznie 
się zmniejszyła, policja jeno wyprawia wojny z 
wozami ładownemi, brykami frachtowemi i fu- 
rami włościańskiemi — zabraniając im kurso 
wać po główniejszych ulicach, a że nasi poli- 
cjanci nie grzeszą zbytkiem inteligencji i taktu, 
przeto dosyć często jesteśmy świadkami komi 
cznych, lecz zarazem і oburzających scen, ktore 
bynajmniej do porządku ulicznego się nie przy- 
czyniają, i to pomimo że p. Własowski, pomo- 
спік oberpolicmajstra, sam w własnej osobie na 
placn Teatralnym bardzo często obowiązki stój- 
kowego (dla przykładu) spełnia i może dlatego 
właśnie sam jest przyczyną owych  nieporząd- 
ków, wywoływanych rozpędzaniem gromadzącej 
się publiczności na chodnikach i przypatrującej 
się energii ulicznego policaja w osobie p. Wła- 
sowskiego, który, dzięki Bogu, nie ma ro 
gów, bo by bódł — a tak tylko roztrąca! 

W braku innych senzacyjnych faktów i 
wiadomości — przeżuwamy teraz uroczystości 
jubiienszowe uniwersytetu kijowskiego, uświe- 
tnione kocią muzyką i wybiciem szyb rektoro- 
wi uniwersytetu, dalej sprawę korostyszowską, 
ciągle i na różne temata przerabianą przez pi 
sma moskiewskie, opisy pobytu O. Naumowicze 
w Kijowie i Moskwie, gdzie się z nim połączył 
i dragi męczennik, „polskiej intrygi“ słynny 
Płoszczańskoj, nakoniec radujemy się wielką 
radością, że naród moskiewski, zamieszkujący 
Galicję — coraz to częściej spostrzega moskiew- 
skie napisy, jakiemi nawet i żydzi sklepy swo- 
je we Lwowie ozdabiają. (Jest to fakt; p. r) 

W istocie rzecz to arcypocieszająca, Że ży- 
dzi przyszli do tego patrjotycznego przeświad- 
czenia, iż są Moskalami a nie Polakami. Takiej 
zdobyczy nie zazdrościmy | 

Otec Naumowicz czasu pobytu swego w 
Warszawie uroczyście podejmowany był przez 
tutejszych „diejatieli.* Karmiony, fetowany i po 
jony „ocziszczeno* јако trunklem narodowym, 
był także i п Leoncyja, archiepiskopa chołmsko- 
warszawskiego, który przyjął go jako męczen- 
pika za sprawę narodu rosyjskiego (bo te- 
raz Moskale przestali zwać się narodem rus- 
skim) i wraz z nim płakać nad „polską intry- 
gą“ która go uczyniła męczennikiem za prawo- 
sławną wiarę! 

W ślad za łaskami a raczej za łaską, o ja- 
kiej na wstępie wspomniałem, nadeszła wiado- 
mość i о drugim dowodzie życzliwego dla nas 
usposobienia i dążności do „prymirenia.* Ks.bi- 
skup łucko-żytomierski Kozłowski, za admo- 
nicję daną proboszczowi korostyszowskiemu , 
Że pontyfikalnie w kościele swoim przyjmował 
prawosławnego kijowskiego archiepiskopa Pła- 
tona, pozbawiony został połowy dotąd pobiera- 
nej pensji. 

Postępując racjonalnie i konsekwentnie na- 
łeżałoby wszystkich biskupów katolickich zre- 
dukować na pół pensji — a to anticipative, bo 
wszyscy w danym razie tak samo postąpiliby 
jak ks. biskup Kozłowski. Wobec tych łask i 


realnym świecie sytuacyj, jeno na umiejętnem 
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pozory rzeczywistego bytu. Czy w poemacie, 
czy w powieści, jest ono jednakie, w grę wcho- 
dzą w istocie jedne i te same pierwiastki umy- 
słowości autora. 

I zdaje mi się dalej, że ów nie dość wyra- 
źnie określony „olimpijski spokój“, owo tchnie- 
nie wyższości tak samo może swą aureolą oto- 
czyć powieść, jak kat exochen poemat, Czyż np. 
powieści Balzaca nie mają tak samo trwałej, 
ZY wielkiej wartości, jak poemata Szeks- 
pira 

Czy tedy będzie się oceniać „Ogniem i mie- 
czem* ze stanowiska powieści, czy ze stanowi- 
ska poematu — na jedno wyjdzie. Tak lub o- 
wak, nienniknionym jest rozbiór zarówno czyn- 
ników fantazji, jak uczucia, tła historycznego, 
charakterystyki osób, kompozycji artystycznej. 

Prelegent atoli w drugim odczycie chcąc 
pozostać wiernym założeniu, że będzie przykła- 
dał miarę poematu, pominął sprawdzenie mate- 
trjału historycznego powieści z dziejami rzeczy- 
wistemi, pominął rozbiór dzieła ze stanowiska 
ogólnego, jako dzieła sztuki, a zadał sobie 
wprost pytanie, czy odpowiada ono warunkom 
eposu. 

Oczywiście odpowiedź wypadła negatywna. 
Kwestja jednak przybrała dość osobliwszy cha- 
rakter. Skutkiem niewłaściwego założenia — 
umotywowanie powyższej tezy — (że Ogniem i 
mieczem nie odpowiada warunkom eposu) wy 
rodziło się w szereg postulatów zarówno nie- 
spodziewanych jak oryginalnych. Prelegent uzna“ 
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dobrodziejstw spływać poczynających na nas 
wszystko inne co się tu dzieje, maleje i reduku- 
je się do nicości ! 

Z nastaniem sezonu zimowego, ruch arty- 
styczny w Warszawie ożywił się nieco. Mamy 
też w murach naszych panią A. Hoffmann, ar 
tystkę teatra krakowskiego, która swemi wy- 
stępami zapełnia salę teatru Rozmaitości, zbie- = 
rając przy tem zasłużone oklaski i dużo kwia- - 
tów . Na scenie teatru Wielkiego zaś występo- 
wać zacznie słynna (?) śpiewaczka panna Rus- 
веі a później francuskie towarzystwo arty- 
stów dramatycznych pod dyrekcją Acharda. Po 
nkończeniu zaś występów gościnnych pani Hoff- 
mann na scenie teatru Rozmaitości jako gość 
występować pocznie. stary Rychter — a być 
może, iż do występów na scenie da się skłonić 
i p. Modrzejewska, która jak mówią do War- 
szawy ma zjechać i wziąć udziął w koncercie 
Da rzecz niezamożnych studentów instytutu Pu- 
ławskiego. 

Z dziedziny literackiej stugębna fama trą- 
bi, że p. sienkiewicz rozpoczął już pisać nową 
historyczną powieść, a to na temacie wojen 
szwedzkich ; głoszą również, że za tę napisać 
się mającą powieść, redakcja Słowa panu S. za- 
płaciła z góry 10.000 rubli — a p. Gebethner 
za prawo pierwszej edycji 5000 г] Mówią też 
także, że w adwencie, jeszcze nim p. S powieść 
swą pisać zacznie, zjedzie z Galicji jeden ze 
znanych prelegentów i wypowie odczyt о tej 
nowej napisać się mającej powieści, która z gó- 
ry uznaną będzie za arcydzieło arcydzieł 


Scena w sejmie. 


Niezwykle burzliwa sceua odegrała się 
wczoraj w sejmie naszym. Fpilogiem jej było 
złożenie mandatu przez posła, który nie złożył 
dowodu karności parlamentarnej і реше} lojal- 
ności tak wedee łzby jak i jej przewodniczące- 
go. Scena taka była pierwsza od czasu istnie- 
nia sejmu, od czasu rozwoja naszego parlamen- 
tarnego życia. Widzieliśmy те sceny składania 
mandatów w pełnej Izbie, liśmy świadkami 
dyskasyj w kwestjach gabinetowych, jak pa- 
miętna w r. 1878. gdy poseł Raciborski usiło- 
wał wywołać wotam nieufności dla Wydziału, 
a marszałek Ludwik Wodzicki opuścił swe 
krzesło i dwukrotnie głos w Izbie zabierał — 
alo taka scena, jak wczorajsza, nadto z skan- 
dalem granicząca, wywołana sporem о kwestję 
czysto а-н — das ist der erste Fall in 
unserem Hause 

Jak wiadomo odbywała się dyskusja бай 
zasadami, na których mają być eparte postano- 
wienia zmienionego statutu dla Banku krajowe- 
go. Komisja administracyjna przedłożyła sześć 
punktów tych zasad, które opiewają: 

Kraj gwarantuje dopełnienie zobowiązań, 
wypływających z wydania obligacji komunal- 
nych Banku krajowego I. emisji aż do wyso- 
kości pięciu milionów (5,000.000) zł. wartości 
imiennej w ten sposób, iż regularną spłatę pro- 
centów i spłatę kapitału posiadaczom obliga- 
суј komunainych poręcza w pierwszym rzędzie 
specjalny fundusz rezerwowy utworzony dla o- 
bligacyj komunalnych, następnie Bank krajowy 
całym swoim majątkiem a dopiero, o ileby fun- 
dusze wyżej wymienione nie pokrywały zobo- 
wiązań wynikłych z wydania obligacyj komu- 
nalnych , wchodzi w zastosowanie gwarancja 
kraju. 

П. Specjałny fundusz rezerwowy dla obli- 
gacji komunalnych Banku krajowego powstaje; 

a) z fruktyfikacji trzyprocentowej rezerwy 
specjalnej przez Bank krajowy od pożyczonej 
sumy w myśl przepisów -Wydziału krajowego 
z dnia 24. kwietnia 1883. 1. 19511; 

b) z części nadwyżki dochodów Banku kra- 
jowego mianowicie х 30'/, tej nadwyżki oddzie- 
lonych od owych 70°/,, które w mysi $. 62. sta- 
tutu Banku krajowego obracane być mają na 
pomnożenie zakładowego majątku Banku kra- 
jowego. 

III. Pożyczki w obligacjach komunalnych 
udzielane być mają przez Bank krajowy gmi- 
nom i powiatom : 

a) na spłatę lub ułatwienie -spłaty wy- 
soko oprocentowanych długów członków gminy; 

b) na inwestycje i przedsiębiorstwa pro- 
dukcyjne, oraz zakładanie lub zasilanie powia- 
towych kas pożyczkowych ; 
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je jako wadę — mowę niewiązaną w powieści 
gniem i mieczem, a przy sposobności potrąca 
o Irydjona i Anhelego, upatrując pomimo ich 
wykończenia artystycznego, wadliwość w tem, 
że ubierają poezję w kształty prozy. Musimy 
zaznaczyć, Że formy utworów sztuki są zmienne, 
bynajmniej nie stanowią istotnych znamion pe- 
wnego rodzaju. Myśl i uczucia, które np. w 16. 
wieku wyrażano najczęściej za pomocą sonetu, 
w połowie 19go nie mają już wcale sobie je- 
dynie właściwego kształtu poezji. Działają tu 
wpływy i upodobania wieku 1 społeczeństwa, 
ztąd pewne formy poetyczne znikają z czasem 
bez śladu. Zarzut tedy powyższy staje się chy- 
ba osobistem życzeniem, naturalnie nieobowią- 
zującem autora, ani w jakikolwiek sposób na- 
rasmjącem wartość powieści. 

Nieściśle też umotywowaną pretensją jest 
to, że Sienkiewicz obrał właśnie ten smutny 
okres połowy 17. wieku w dziejach rzeczypo- 
spolitej. Wszak mógł powiada prelegent — za: 
czerpnąć treść z jaśniejszych chwil, mógł obrać 
czasy Jana IT., Karola Chodkiewicza. Być mo- 
że. Jednakże próżną rzeczą jest podsuwanie po- 
ecie tego lub owego okresu. Twórczość ma tu 
swoje drogi, któremi kroczy bez względu na 
podpowiadanie, 

Być może, że Sienkiewi*z, rozważając losy 
narodu, z pewnem upodobaniem  przylgnął do 
tego smutnego czasu i pragnął w dużym jasno 
oświetlonym obrazie ukazać społeczeństwu wła- 
sne jego wady i zalety, bo wówczas najwyrazi- 
ściej występowały; może artysta winnym okre- 
sie mie wynałasłby -dostatecznej ilości pier- 


с) na cele użyteczności publicznej nie wcho- 
dzące w zakres bieżącej gospodarki gminnej. 

Udzielenie pożyczki w obligacjach komu- 
nalnych gminom wiejskim, miasteczkom i mia- 
stom nieposiadającym osobnych statutów, po- 
przedzać ma uchwała odnośnej Rady powiato- 
wej, uznająca istotną pożyteczność i potrzebę 
pożyczki na cele powyżej wymienione, przyczem 
$. 36. ustawy о Reprezentacji powiatowej nie 
może być zastosowany. 

Tylko zaliczki lub pożyczki udzielane 2 
funduszów służących na cele publiczne poprze- 
dzać mogą pożyczki komunalne Banku krajowe- 
go co do zabezpieczenia rzeczowego lub pier- 
wszeństwa do prawa egzekucji. 

IV. Przyznanie pożyczki w obligacjach ko- 
munalnych nastąpić może tylko za uchwałą Ra- 
dy nadzorczej Banku krajowego. с 

Pożyczki w obligacjach komunalnych udzie- 
lane gminom, o ile w części lub w całości spła- 
сопе być mają z dodatków do podatków bezpo- 
średnich, podlegają nadto jeszcze zatwierdzeniu 
ze strony Wydziału krajowego. 

Pożyczki w obligacjach komunalnych prze- 
wyższające wraz z poprzednio zaciągniętemi po- 
życzkami komunalnemi kwotę stu tysięcy 
(100.000) zł, oraz pożyczki, którym pierwszeń- 
stwo co do zabezpieczenia rzeczowego lub pra- 
wa egzekucji danem być nie może, udzielane 
będą tylko za zezwoleniem sejmn krajowego na 
wniosek Wydziału krajowego. 

V. Ogólna suma wydanych obligacyj komu- 
nalnych w żadnym razie przekraczać nie może 
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ku krajowego w kapitale z tytułu pożyczek u- 
dzielonych gminom i powiatom. Do tej sumy 
wierzytelności nie mogą być doliczane wierzy- 
telności w kapitale, powstające z zalegania rat 
amortyzacyjnych. 

VI. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
wyjednania u ck. rządu zatwierdzenia zmiany i 
uzupełnienia statutów banku krajowego w myśl 
uchwał powyższych, a dopiero po zatwier- 
dzeniu przez ck. rząd tej zmiany i uzupeł- 
nieniu statutów banku, gwarancja kraju bę- 
dzie mieć zastosowanie do obligacyj komunal- 
nych I. emisji, bądź to już przedtem wydanych, 
bądź też następnie aż do łącznej wysokości 
5,000.000 zł. wydać się mających. 

Artykuł VI. więc zawierał w sobie po- 
stanowienie, że gwarancja kraju dla obligów 
komunalnych Bangu krajowego wchodzi w ży- 
cie z chwilą zatwierdzenia zmienionego statutu. 
Komisja wniosła też, że zmieniony statut ma 
wypracować Wydział krajowy, ale słusznie pod- 
nieśli pp. Erazm Wolański i Madejski, że Wy- 
dział krajowy nie jest władzą ustawodawczą, 
kodyfikacyjną, i postawili wniosek o odesłanie 
uchwalonych poprzednio pięciu punktów tych 
„zasad“ napowrót do komisji. Wniosek ten był 
przyjęty zamiast punktu VI. zasad, który ko- 
misja cofnęła. Соѓајас go, cofnęła także i jedną 
z najgłówniejszych zasad, tj. co do chwili wej- 
ścia w życie gwarancji kraju. 

Owóż wtedy zabrał głos p. Kozłowski — і 
scenę, jaka się odbyła, podajemy według ste- 
nogramów: 

Sprawozdawca p. Smarzewski odczytu- 
je wniosek p. Madejskiego, który komisja przyj- 
muje za swój w miejsce cofniętego art. VI. 

Kozłowski. Sądziłbym, że rozprawa 
i głosowanie nad art. VI. uchylone być nie po- 
winny, ponieważ w tym art. jest wypowiedzia- 
na zasada, od której przyjęcia los tej ustawy 
zawisł. Art. VI. powiada: Po przyjęciu tego 
statutu gwarancja ma wejść w żyułe. To jest 
zasada, którą sęjm orzec musi. 

Zapytuję p. marszałka, czy otworzy dysku- 
sję nad tym artykułem, mimo że zamiast niego 
został yoigsiong inny wniosek i jest przez ko- 
misję przyjęty 

сан ałek. Dyskusja może być nad 
wnioskiem, który istnieje. Komisja odstąpiła od 
art. ҮІ, a przyjęła za swój wniosek p. Madej- 
skiego. Szanowny poseł możesz przyjąć ten ar- 
tykuł za swój i jako swój wniosek postawić. 

P. Kozłowski. Wobec tego zastrzegam 
sobie głos na ten czas, kiedy zmiany przyjdą 
pod obrady Izby. Jeżeliby zaś po przyjęciu po- 
przednich zasad teraz uchwalono, że to co art. 
VI. zamierza, miało być zadecydowane a wzglę- 
dnie pominięte, musiałbym dziś zabrać głos, 
gdyż mie chciałbym się z rzeczą przesądzoną 
rachować. 

Р. Zurowski. Prosiłem poprzednio о 
trzecie czytanie i imienne głosowanie. Wsku- 
tek przyjęcia wniosku p. Madejskiego nie może 
być dziś ani trzeciego czytania ani imiennego 
głosowania. Dlatego zastrzegam sobie głos do 
postawienia tego wniosku o imienne głosowanie 
na jednem z następnych posiedzeń. 

, Marszałek. Przystąpimy do głoso- 
wania. 

Spr. Smarzewski odczytuje ponownie 
wniosek Madejskiego, który marszałek poddaje 
pod głosowanie. Wniosek ten Izba uchwala. 

Spr. Smarzewski. Stawiam wniosek o 
przystąpienie do trzeciego czytania. 

‚ Р. Źurowski. Wskutek tego stawiam 
dziś wniosek o imienne głosowanie. 

P. Kozłowski. Sądzę, że dziś trzeciego 
czytania być nie może, ponieważ art. VI. został 
uchylony a z nim i najważniejsza zasada co 
do chwili, kiedy gwarancja wchodzi w życie. 


nA 


Marszałek. Trzecie czytanie może się 


laminu powiada, 28 
dyńczemi wnioskami następuje trzecie czytanie | będą „przeciw“. 

i głosowanie nad całością. Więc może być trze- Po ukończeniu imiennego głosowania, za- 
cie czytanie tych wniosków, które zostały u-|brał głos 


chwalone. 


sada w art. VI. wyrażona została sejmowi do | długo trwająca wesołość.) 
orzeczenia przedłożona, sejmowi to orzeczenie 
dozwolone być powinno. 

Marszałek. P. poseł może stawiać 
wniosek. 

P. Kozłowski. Więc ja podnoszę art. 
E wniosku komisii 2 poprawką, którą posta- S 3 
wić zamierzam. 

Marszałek. Wniosek komisji піз może eJ mowe. 
być podniesiony, bo został usunięty. _ L wów d. 17. października. 

Spraw. p Smarzewski. Może się to da|(Z powodu awantury z p. Kozłowskim. — Przy- 
W krótkiej drodze załatwić. Ośmielam się więc] gotowania do uyborów do Rady państwa. — 
zaproponować dodatkową uchwałę: „Dopiero po Sprostowanie.) 
uzyskaniu zatwierdzenia zmian w statucie na 
podstawie tych poprzednich uchwał, gwarancja 
kraju zastosowanie mieć będzie.* To zadowolni 
p. Kozłowskiego i całą trudność usunie. 

P. Wolański Erazm. Ten wniosek pod 
głosowanie dany być nie może, bo sejm przyjął 
odesłanie tego artykułu do komisji. 

Marszałek. Ja muszę ściśle przestrzegać 
form. Dodatków przy trzeciem czytanin nie ma. 
Sprawozdawca nie stawiał dodatku, uspokoił 
tylko p. Kozłowskiego, że to co uchwalono do- 
d, піс nie znaczy, bo dopiero komisja wystą- 
pić ma z projektem statntu. 

P. hr. Golejewski. Stawiam wniosek o 
odroczenie trzeciego czytania. і 

Р. Kozłowski. Jeśli dobrze zrozumiałem 
sprawozdawcę, to postawił on wniosek, a zatem 
nad піш dyskusja otwartą być powinna. 

Marszałek. Sprawozdawca nie stawiał 
wniosku. , 

Spraw. р. Smarzewski. W imienin ko- 
misji stawiać wniosku mnie nie wolno. 

Głosy: Nie ma dyskusji! 

Marszałek. Jest dyskusja co do kwestji 
formalnej o odroczenie trzeciego czytania. 

Sprawozdawca. Zdaje mi się, Że jest 
intencją sejmu polecić komisji bankowej, aby 
wypełniła stylizację zmian. Jeżeli dziś nie u- 
chwalimy tego w trzeciem czytaniu, komisja 
bankowa do załatwienia ostatecznego sprawy 
wziąć się zaraz nie będzie mogła. Apeluję do 
tych, którzy stanowią bardzo znakomitą więk- 
szość w tem szanownem zgromadzeniu i życzą 
sobie, RE ta sprawa w tej еы załatwio- 
ną została, aby się nie апу PORÓW DZ иі wi. Czy to się ma nazywać „wielką polityką* 
szczeniom, niemającym wedłng mego zdania ża- ЖЕ WA TA уН Маар р, 
dnej realnej podstawy : ażeby się nie obawiali, Tyle jednak wiemy, że w tak ważnej sprawie 
że jak sejm uchwali gwarancję, вооа ЖЕ > publicznej, jak stosunek sejmu do marszałka, 
nieprzyjść ze zmianą ие a Kr ni 0|możliwą jest tylko jedna droga, odpowiadająca 
je can EE bn podejrzeń mię-|sodności sprawy, o którą chodzi, i godności kół 

Е Др . . |parlamentarnych, które chcą reprezentować po- 

P. hr. Golejewski: Po tem uspokojeniu lityczne strognictwa w prawdziwem znaczeniu 
cofam mój wniosek o odroczenie trzeciego czy- tego wyrazu.,A tą drogą jest: otwarta, 10- 
tania. З jalna 0 poz: cja zasadnicza. 

P. Stanisław hr. Badeni: Zwracam x J 35 jedna „ж ме powodu do takiej opo- 
бе, że skoro drugie czytanie ukończone, odro-|zo.;; to doprawdy zaczepki osobiste i podsta- 
czenie trzeciego czytania nie ma praktycznego wiania nogi pie są środkiem, któryby zbyt wie- 
znaczenia, bo w trzeciem czytaniu wniosków a- le zaszczytu przynosił tym, który się nim w 
ni dodatków stawiać nie można. ~ sprawach publicznych posługiwać nie wahają. 

P. Kozłowski: Ponieważ nie dozwolono | Jeżeli w pewnych sferach nastaje taka „moda“ 
mi konsekwentnie rozwinąć myśli i wniosku, | atakowania z po za pleców marszałka, to niema 
który nietylko w mojem własnem imieniu chcia- | со zazdrościć inwencji tym, co taką modę wy- 
łem postawić, konstatuję fakt, że jedna z naj-| myślili. Nikt.— do jakiegokolwiekbądź nale- 
ważniejszych zasad zmian ani pod dyskusję, a- żałby strontfttwa lub warstwy społecznej, a 
ni pod uchwałę nie przyszła, tj. moment, kie |poważnie na sprawy publiczne zapatruje się, z 
dy gwarancja kraja wchodzi w życie. Ponieważ | pewnością nie przyzna się do tego, iż należy 
mi głos kilkakrotnie odebrany został, konsta- |do bractwa owych tajnych przeciwników mar- 
tuje, że ta sprawa pod rozprawy wzięta nie | sząłka. 
była. 

і Marszałek: Muszę zwrócić uwagę sza: SH * Р | А 
nownego posła, że nie mówi w kwestji formal- Dziś wieczorem ma odbyć się posiedzenie 
nej trzeciego czytania. My jesteśmy przy trze-|„Koła* dla dyskusji nad regulaminem przedwy- 
ciem czytaniu, a szan. poseł wniosku, gdzie był borczym I wybrania sejmowych członków cen- 
powinien, nie stawiał. Dłużej też mówić tralnego ue уон komitetu krajowego 
nie pozwolę. z powodu zbliżający” się wyborów powszech- 

P. Kozłowski: Ja panu marszał- nych posłów йо Rady a stwa. 
kowi nato odpowiem, żenie pod je- 
go laską uczyłem się porządku par- Sprostowanie. W ogłoszonym wczoraj 
lamentarnego!.. w Gazecie Nar. ustępie z mowy p. Merunowi- 

(Głosy: Oho! oho! powszechny gwar W|ezą o kolei Północnej zaszła omyłka druku w 
Izbie.) cyfrach porównawczych oznaczających stosunek 

Marszałek: Wzywam szanownego posła | kosztów zarzędn centralnego na liniach rządo 
do porządku. z г : wych, a na kolei Północnej Koszta te wyno- 

Р. Kozłowski: Jeżeli głos mi odebrany |sza na kolejąch rządowych 166 zł. od kilome- 
został... tra, na liniach koiei Północnej 734 zł. od kilo- 

Marszałek: Wzywam do porządku!  |metra; wydrukowano 374 zł. 

P. Kozłowski.. nie pozostaje ші... W podpisach na interpelacji р. Merunowi- 

Marszałek (woła): Do porządku! оза w sprawię lutczańskiej którą umieściliśmy 

Р. Kozłowski (ustępuje z swego шіеј- | ху wczorajszyp numerze zaszła Omyłka, którą 
sca)... złożenie maudatn. niniejszem prostujemy. Poseł „Łoziński* nie 

Gło sy: Tak! tak! 4 podpisał tej instrukcji jak mylnie wydrukowa- 

py Big leka Gedi wj: Ba poj, Pora być ataki. Take ше „Ja 
1б 1 1cz р , : t Tomi wado НА ] 

с е protokole, że składam | skt AE Rozwadowski“ podpisał ten 
mandat. 

(Głosy: oho! brawo! brawo! tak — po- 


wszechny gwar. е] ielalziai 
МАД Ч z #0 к (do odchodzącego i u drzwi 2 lwowskiej Rady miejskiej. 
już będącego posła Kozłowskiego): Zaraz po- Posiedzenie z d. 16. października, Obecnych 
dam do wiadomości namiestnictwa, aby rozpi- | radnych 52. Przewodniezący, prezydent miasta, Dą- 
sało nowy wybór |... browski. Początek o goda. 7. 
Gw „lwyafi. dam 46 4 Oprócz kilku reknrsów w sprawach admini- 


przykra wczorajsza scena. 
Rezaltat głosowania wiadomy , 
wniosek komisji 78 głosami przeciw 36, 


z takim wysiłkiem wybrany poseł sanockiej 
kurji dworskiej — wyprawiwszy burdę w sali 
sejmowej, złożył mandat! 

Po tem jego oświadczeniu szmer zadowole- 
nia rozszedł się po Sali, a nawet odezwały się 
tn i ówdzia szydercze brawa. Wielką to jest 
ulgą dla krajn, że nie będzie już w sejmie ta 
kiego jak on ruchliwego członka kliki „Ver- 
wałtungsratów* wiedeńskich — nielicznej, ale 
niezmiernie wpływowej i szkodliwej wielce. 

Zyczymy рапа Kozłowskiemu szczęśliwej 
drogi do Wiednia! Jeżeli jednak mamy zupeł- 
nie otwarcie uczucia nasze wypowiedzieć, to 
musimy wyznać, iż bardzo cieszylibyśmy się, 
gdyby to łaskawe bogi sprawiły, ażeby p. Ko- 
złowski ustąpił i z Koła posłów polskich w Ra- 
dzie państwa — szczególniej podczas traktowa- 
nia sprawy kolei Północnej... 

Powiedział p. Kozłowski panu marszałkowi 
Zyblikiewiczowi, że uczył się parlamentaryzmu 
„pod innemi laskami marszałkowskiemi*., Wi- 
dać, że nauka niekoniecznie skutkowała. Bo że 
wczorajsze wystąpienie jego w Izbie zupełnie 
nie odpowiadało pojęciom o parlamentarnej przy- 
zwoitości, tego podobno nikt nieuprzedzony za- 
przeczyć nie zdoła. 

Przy tej sposobności musimy sobie pozwo- 
lić pewną ogólną uwagę. 

W ostatnich czasach weszło w pewnych 
kołach sejmowych w zwyczaj, bawić się w dro- 
bne psiknsy, wymierzone przeciwko marszałko- 


* 


7 * 


OAR Wa: 


wiastku tragicznego, nie miałby tak silnych |jowskiego i Rzędziana. Cała ta część prelekcji|rzekła, że np. opis serwisu w Panu Tadeuszu 


kontrastów, nie umiałby dość plastycznie obra- 
zować. 


Wszakże wydaje mi się pewną rzeczą, iż 
nie każdy przedmiot daje umysłowi twórczemu 
odpowiednią ilość podniet: i fat accompli w tym 
względzie nie można żadną miarą poczytać za 
zarzut. To też zdanie to prelegenta uważać wy- 
pada poprostu, jako osobiste Życzenie. 


Dotąd rozważałem pogląd na całość Јар na 
ogólniejsze właściwości dzieła. Nie należy atoli 
pominąć milczeniem i charakterystyki osób. A 
najpierw charakterystyka Skrzetuskiego i He- 
leny. Obie te postacie nie podobają się prele- 
gentowi, bo są za doskonałe. „Może byłoby le- 
piej — powiada p. Dzieduszycki — gdyby Sien- 

iewicz przypomniał był sobie jedną z reguł 
Arystotelesa, ża doskonałość w уо Н nie jest 
właściwą.* To słuszne. Sympatja nasza lgnie 
zazwyczaj ku temu, z czem wiążą nas nici 
wspólne — і niedoścignione ideały budzą w 
nas najczęściej uczucie jakiejś obojętności. Je- 
dnakże — to pewna, że ani Skrzetuski ani He- 
lena ideałami bez zmazy, bezwzględnie dosko- 
nałemi nie są. Nie motywuję powyższego zda- 
nia, odsyłając ciekawych do recenzji T. T. Je- 
ża (Przegl. Tyg.). Zdaniem mojem Jeż uzasadnił 
o wiele lepiej, dlaczego ani Skrzetuski ani He- 
leng nie budzą tego Zajęcia, co np. Bohun lub 
eremi. 


Nierównie udatniej scharakteryzował mowca 
inne postacie: Zagłobę, Podbipiętę Wołody= 


odznaczała się e pan ч А, ciepłem і | jest plagiatem. 
trafnością. Z charakterystyką połączono zrę- Co więcej, chyba ciemny profan poważ 
cznie treść utworu, co nie było bynajmniej rze- | gi Wallenzodowi Їп Marji Śralezeskiego sel 
czą łatwą. nić podobne zarzuty, lubo wpływ Byrona w 
Zaznaczyć trzeba także spostrzeżenie, iż z| poematach tych zapewne wyrazistszy, niż wpływ 
początku powieści tak Zagłoba, jak Podbipięta powieści angielskiej w Sienkiewiczu. А dalej, 
budzą uczucie niesympatyczne, Wołodyjowski jak sądzę, nie dość krytycznem i przedwcze- 
przeznaczony, zdaje się, do mniejszego działa- | Snem jest orzeczenie, Że Sienkiewicz uczynił do- 
nia, wszyscy dopiero w trzecim tomie wyra- | brze, iż mając do wyboru albo zupełną огурі- 
stają do olbrzymich rozmiarów. Ztąd słuszny, |nalność albo chwycenie się środków powieści 
choć nie nowy wniosek, iż kompozycja dzieła | renesansowej, obrał „drugie — przedwczesnem 
w ciągu tworzenia uległa przemianie, ramy ро- | dla tego, boć nie wiemy, jakby się w danym 
wieści rozrosły się i powiększyły. razie oryginalność Ота objawiła. Któż wie, być 
Р А * А może, trzeba byłoby powiedzieć; uczynił do- 
Pod koniec niech mi wolno będzie usunąć 


ү А brze, że stał się zupełnie oryginalnym... 

jeden zarzut, uczyniony najnowszej krytyce —| - à 
chyba niesłusznie. Charakteryzując postać He-| Jeżeli wyznać wypada, że zarówno stano- 
leny zauważył mowca, iż powieściopisarz prze- | wisko, z którego szan. prelegent oceniał zy 
biera ją parę razy po męzku, każe ucinać włosy |jak i ocena były jednostronne, to R. zdaj b 
it. d. Słowem używa w celu uwydatnienia jej|dną miarą powiedzieć, jakoby prelekcje nie byty 
piękności sposobów właściwych powieści ап- | zajmujące. r 
gielskiej z czasów renessansu. Takich Obrazów, Bogata pamięć i cały arsenał wiadomości 
sytuacyj istotnie dość w powieści Sienkiewicza. wraz z żywą wyobraźnią sprawiły, że A 

i — mówi prel —żą.|cje były barwne i zajmujące, nie przeciążone 
CAD A = naśladowania. stylów M. balastem erudycji ani gubiące się w sferach 
zantyńskiego, romańskiego, gotyckiego, lub re- abstrakcji. Słuchało się ich z prawdziw. przy- 
nesansu. W innych gałęziach sztuki żądamy zu- jemnością, a słuchałoby się z równąż Ыы łużej, 
pełnej oryginalności. Dziś uważa się за p | а. | POmimo кы że treść częstokroć wywoływała 
giat powtórzenie każdego rysu, już użytego| " "myśle opozycję. Antoni M. 
dawniej. I to jest regułą krytyki najnowszej.* i 
Myślę, że zarzut ten co najmniej za ostry. 
Wszak żadna krytyka choćby najnowsza nie o- 


"Nastąpiło imienne głosowanie w trzeciem 
odbyć tego, со zostało uchwalone. $. 45. regu- |czytaniu, przedczem jeszcze ks. Słeczyński 0- 
że po głosowaniu nad poje- |świadczył, że on i jego przyjaciele głosować 


1 É P. Bobczyński: Ponieważ ja nie by- 
Р. Kozłowski. To ja bardzo dobrze|łem czytany, nie mogłem powiedzieć tak, albo 
wiem, ale pozwolę sobie zauważać, że gdy za-|nie — i teraz powiadam: nie. (Powszechna 


Туш komicznym epizodem zakończyła się 


przyjęto 


Irytujący co do formy, lecz w skutkach 
swoich nader pomyślny wypadek zaszedł wczo- 
raj w sejmie: pan Zygmunt Kozłowski, świeżo 


ntrscyjnych, stojących na porządku dziennym, Ra- 
da zezwoliła w powtórnej uchwale na zaknpno re- 
alności pod 1. 496 na Zamarastynowie, oraz przy- 
jęła legat 6. p. Józefy Torosiewiczowej, ustano- 
wiony celem wieczystego ntrzymywania grobowca 
jej na cmentarzu Łyczakowskim. 

Na wydzierzawienie młyna Pełczyńskiego przy- 
jeto ofertę p. Oskara Kreisera, którą tenże zobo- 
wiązał się do niszczenia czynszn dzierzawnego w kwo- 
cia 3325 zł. za trzy lata i trzy kwartały dzierza 
wy, rozpsczynającej się od 1. stycznła 1885, 

Nakoniec przystąpiono do dyskusji nad statn 
tem dla miejskiej szkoły przemysłowo-handlowej. 

W ogólnej dyskusji zabrał głos rad, Zacharje- 
wicz, żądając zniesienia kursów przygotowawczych 
przy szkołach ludowych, a przynajmniej n=nania 
ich za przejściowe tylko. Następnie wykazywał 
brak w programie nauk szewególniej rysunków, kg- 
ligrafii, modelowania i gimnastyki. 

Po wyjaśnieniu przez rad. Niemczynowskiego 
i referenta dr. Głerstmanna со do knrsów przygo- 
towawczych, które wedłng wyraźuego brzmienia 
$. 2. mządzone być mają „wedle potrzeby uznanej 
przez Radę m. Lwowa“ -— rozpoczęła się tak dro- 
bnostkowa i przewlekła dyskusja szczegółowa pro- 
wsdzona przez radnych Schayera i Zacharjewicza, 
iż rad. Niemczynowski zawołał: „Panowie! nie 
róbcie tego, со ja zrobiłem ze szkołą wyższą #ей- 
ską! Przyznaję, że nmyślnie przemawia!em roz- 
wlekle, aby założenie szkoły nie przyszło do skutku, 
bo przekonany jestem, że jeszcze nie pora na taką 
ezkołę — ale dziś inna rzecz ; szkołę przemysłowo- 
handlową musimy otworzyć, beńcie panowie ваші 
tego żądali". — Wnosi przeto przyjęcie statntn 
en bloc, a konieczne poprawki może następnie prze- 
prowadzić kuratorja szkoły. 

Pomimo takiego wezwania, dyskusja ciągnęła 
się dalej; rad. Schayer słnsznie żądał większego 
uwzględnienia potrzeb naukowych młodzieży han- 
dłowej, rad. Zacharjewicz stanowczych zmian w 
programie knrsów ogólnych i specjalnych; dalej 
zabieraii głos znowu rad. Schayer, Niemczynowski, 
dr. Roszko:sski i dr. Semilski. 

Brak kompletn o godzinie 9. nie dopuścił do 
powzięcia stanowczej nchwały, znwagł zatem na na 
głość sprawy, prezydent Dąbrowski oświadczył, iż 
w tych dniach zaprosi pp. radnych Zacharjewicna i 
Schayera, dla nzupełnienia statntu w myśl ich 28: 
dań, aby jnż na następnem posiedzenin można było 
Btatnt nchwalić i szkołę od 1. listopada prowizo- 
rysznie otworzyć. 


Kronika miejscowa | zamiejecowa, 


Dnia 17. października, 


Stan pewietrza. Obsarwatorjnm szkoly poli 
technicznej donosi : 

Dzień wczorajszy był do godziny 4, popołu- 
dniu pogodny, po czwartej zaczął deszcz padać I 
padał do nocy, dziś z rana około siódmej znowu 
rosił, opad wynosił 1, mm; średnia temporatnra 
dnia wezorajszego była 6°. Najwyższa tempora- 
tura była 8%, najniżeza dziś rano 3°, С. 

Przy wierze przeważnie zachodnim i tempera. 
tnrze niższej od Średniej 7”, października, niebo 
zamglone, powietrze wilgotne, opad nieznaczny. 

* Repsrtear teatralny. Dzisiaj w piątek dnia 
17. b. m: „Grnbe ryby“, komedja w 3 aktach 
Bałuckiego, w której biorą ndział panie: Aszper- 
gerowa, Woleńska, Jtachowiczówna; pp. Fiszer, 
Kwieciński, Wojdałowiez, Zboifski, Walewski i 
Dębicki. 

Jutro w sobotę d. 18, b. m, „Nietopera* 
(Fledermans), opera komiczna w 3 akt, J. Straussa, 

W niedzielę 19. popołudniu „Właścioiel 
Knźnie*, dramat w 4 aktach Jerzego Ohneta, 

W poniedzinłek 20. b. m. wznowione: „Kr e- 
wnłaki*, komedja w 4 aktach Michała Balı- 
ekiego. 

* Teatr. Wczoraj ujrzeliśmy na scenie dawno 
już niegranego „Nietoperza* Straussa, Opere- 
tka ta odznacza się bardzo zręcznem, dowcipnem 
librettem, a muzykę w niej znawcy nznają za naj- 
wyższą z ntworów Stranssa. Podczas gdy w in- 
nych operetkach Straussa melodyjne walczyki są 
jakby przypadkowo zabrane i robią więcej wraże- 
nia kapelmistrzowskiego potpourri, w „Nietope- 
ТЕП" muzyka ma pewną jednolitość, a wdsięezne 
aryjki tchną świeżością i werwą prawdziwą. Przed- 
stawienie poszło bardzo dobrze, Pani Skalska (Ro- 
salinda) szczególnie w akcie 2gim, miała wielkie 
powodzenie, miłym księciem Golecia była pni Bocs- 
kay, dobrą Adelą pokojówką pni Kasprowiczowa; 
z mężczyzn na pierwszem miejscu wymienić należy 
p. Skalskiego, który jako pijany dozorca więzienia 
w akcie trzecim pobudzał audytorjum do wybuchn 
homerycznego śmiechu. Р. Alma, jako Alfred, śpie- 
wał z efektem i grał swobodnie, dobrym dyrekto. 
rem więzienia był p. Myszkowski, który w akcie 
3-cim mieli chwile szczęśliwe, a p. Florjański w 
roli Е sensteina złożył dowody, że tak pod wzglę- 
dem pewności w śpiewie jak i gry robi ciągle po- 
stępy. Pp. Fontana i Kitschman z mniejszych ról 
wywiązali się przyzwoicie, Całość nie nie pozosta- 
wiła do życzenia i była starannie, jak nigdy przed- 
tem przygotowaną. Publiczność, która przepełniła 
teatr pe brzegi, bawiła się wybornie nieszczędząc 
wykonawcom hncznych oklasków. „Nietoperz* zaj- 
mie stałe miejsce w nassym operetkowym reper- 
toarze. 

* Kradzież w bibi. Ossolińskich. Dożorca Mu- 
жепш Ossolińskich idącey o godzinie 5. rano palić 
w pieen, został zawiadomiony przez słnżącego p. 
M., iż tej nocy słyszał silny łoskot, w tem 'krzy- 
dle gmachu, w którem mieści się Muzenm. Ze świe- 
cą udal się tam i zastał drzwi podparte stołem z 
wewnątrz. W pierwszym maleńkim pokoiku wyła- 
mano silną żelazną kratę w oknie wychodzącem 
na ogród, przez które weszli nbrodniarze. Ziamtąd 
dostali się do drugiego pokoju, zkąd п drzwi ną le- 
wo rozbili wielką kłódkę, do drzwi жаб leżących 
prosto nie mogąe się dostać, z boku w kominie 
wybili dzinrę tak wielką, przez którą z łatwością 
człowiek przedostać się może, i byłby się niezawo- 
duie przedostał, gdyby na przeszkodzie piec niestanął. 
Zabrano 25 przedmiotów, między temi kosztowny 
koncerz ostątniego regimentarza Łętowskiego itrzy 
katalogi broni. 

* рериќасја, złożona z grona obywateli krs- 
kowskich, wręczyła wczoraj prezydentowi drowi 
Weiglowi petycję, npraszającą go, aby nie rezy- 
gnował z godności prezydenta miasta. Depntację, 
złożoną z kilkadziesięcin obywateli, prowadził na 
przewodniczącego nproszony radca miejski, oras 
prezes Izby handlowej p. Teodor Baranowski, który 
prezydentowi drowi Weiglowi wręczył gustowne 
album, w którem się anajdowały podpisy, dołączone 
do petycji. Petycję odczytał dr. Franciszek Byll- 
cki, a prozydent w bardzo uprzejmych wyrazach 
podziękował deputacji za ten dowód obywatelskiego 
nznania. О ile zapamiętać można było, mówił pre- 
zydent dalej: „Położenie moje jest bardzo trudne, 
a mimo całej waszej zachęty i żyesliwości, stoję 
przed faktem dokonanym obowiąznjąsego mnie o- 
świadczenia, złożonego Radzie, że z posady prezy- 
denta ustępuję, chcąc dać możność nowemu składo- 
wi Rady miejskiej wybrania sobie prezydenta po 


myśli swej i większości, jaka nastała obecnie wsku* 
tek ostatnich wyborów“. Następnie zaznaczył рге“ 
zydent, że już nawet oznaczył czas ustąpienia swe” 
go po powrocie radców bawiących w sejmie do 
Krakowa, że zatem uważa nawet za niezgodne 7 
powagą cofnąć swe oświadczenie, nad Кёбгеш się 
dobrze zastanowił. Dalsze nrzędowasie jego wśród 


urzędować trudno. Wskazał depntacji, że wybor- 
cami prezydenta miasta ва tylko radcy miejscy. 
Większość w Radzie jest bardzo względną ; zwykle 
Rada miejska była przepołowioną, nie liczy prezy- 
dent na większość -— i nie żali 
stosunek, gdyż odpowiada on istniejącema 
nin. 
jak go kocham, gdybys pozostaniem mojem da 
mimowoli rejmniejscy powód lab pozór do zwich- 
nięcia tak potrzebnego wzajemnego dobrego sto- 
annsn*. Pozostaje nadał w Radzie, jako radca 
miejski i w tym wgzlędzia wyrażone pochiebnie żą- 
danie wyborców będzie dla niego stanowczem*. 

Upraszał deputacji aby przeprosiła wyborców, 
że nie moż: powstrzymać inb cofnąć danego już 
oświadczenia, jak to czyni obeenie adnośnie do 
członków samej depntacji, (Czas). 

* Program otwarcia nowego roku naukowego 
w krajowej szrole gospodarstwa lasowego we 
Lwowie. 

Dala 18. bm. nabożeństwo w kościele św, Mi- 
kołaja o !/, do 9. przadpoładniem. 

О '/, do 10 przemówienie zagajające dyrektora. 
Następnie odczyt dr. Eimunda Barzyńskiego : z e- 
konomii społecznej, 

Dodajemy, że jest to 10. rocznica otwarcia 
szkoły. 

* [Egzamin uczniów szkoły ogrodniczo-sadowni- 
czej odbędzie się w niedzielę dnia 19, października 
r. b. o godzinie 3. popoładnin, w bndynkn szkol- 
nym na Piekarskiem, 

* W kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę 
dnia 18. października b. r. przedstawienie amator- 
skie. Odegrane będą sztnki, tj.: 1. „Trudny wy- 
bór czyli cztery panny na wydanin*, kom. w 1 
akcie ; 2. Monodram „Pan Kasper z Łęczycy" ; 3. 
„Dwóch głuchych“, kom. w 1 akcje z francnz- 
kiego. Lista otwarta. Wstęp jak zwykle, począ- 
tek o godzinie 7'/, wieczór. 

ж 


Gwiazda podaje do wiadomości członków tegoż 
Stowarzyszenia, iż z dniem 1. listopada r. b. rozpo- 
czną się папкі: rachunków, elementarne, nauka 
języka niemieckiego, rysunków i tańców; przeto 
członkowie chcący korzystać я wyż wymienionych 
nank raczą się zapisać w biórze Stowarzyszenia 
najpóźniej do 25. października r. b, 

* W Gaz. Nar. ar. 239 w artykule wstępnym 
w ustępie: „Jeszeze słów kilka do sytuacji banku 
kryłoszańskiego” wymieniona jest moje nazwisko z 


danych okoliczności wyjśćby mogło, zdaniem prezy- 
denta, na szkodę miasta, gdyż nie mając znacznej | 
większońsi po swej stronie, skutecznie i sprężyście 


się па obopólny 
połoźe s 
„Nie musiałbym wszakże kochać miasta ta” ЛЕ 


Wydział Stowarzyszenia rękodzielników ` 


чеш 
я 


tym dodatkiem, „że podobno i ja sam przekonałem * 


się, jakoby aktywa tego banku przewyższały pa- 
sywa o 100 tysięcy“. Wobec tego czuję się w o- 
bowiązku do oświadczenia, iż rachunków Ogól. za- 
kładu kred. roln. nie badałem i twierdzenia takie- 
go nigdzie nia wypowiedziałem. Brałem jedynie 
ndział w konferenejach, mających па celn wywo- 
łanie akeji sanacyjnej tego zakładn, której wraz z 
patrjotami rnskimi podjąć się chełało kilkn Pola- 
ków tak ze względów narodowych jak i ogólnych 
ekonomiesnych krajn naszego i przy tej sposobno- 
ści па zebraniu pod przewodnictwem J. Em, ks. 
biskupa Sembratowicza, а w obecności JW. Mar- 
szałka krajowego na podstawie dat, dostarczonych 
przez. dyrekcję tegoź zakładu, uczyniłem kilka n- 
wag 0 jego położenia, wstrzymując się od jakiego- 
kolwiek w tym względzie sądu, i owszem wskazu- 
јас ha potrzebę śaisłego zbadania rachunków i stana 
tego zakładu. 

Również nwaga moja w Gazecie Pańskiej przy- 
toczona, о wartośńsi portfelu tegoż zakładn nie jest 
znpełnie wiernie powtórzoną. W ogóle w tej spra- 
wie nikt się nie może na moją opinię powoływać, 
gdyż nie miałem moźności zbadania stanu Ogólnego 
zakładu kred. roln., a zatem wyrobienia sobie о 
nim jakiegokolwiek zdania, oprócz tego, że wszelką 
szkodę, jakąby ktokolwiek z przebiegu sprawy te- 
goż zakładu mógł ponieść, nważam za szkodę dla 
kraju. 


i przyjęcie zapewnienia mego 
poważania 

u Dr. Alfred Zgórski, 
Ministerstwo oświaty potwierdziło nomina- 
cję skryptora biblioteki dr. Aleks, Semkowicza na 
docenta historji powszechnej we Lwowie, 


* Z izby sądowej. Proces Hryniewiecki con- 
tre Gniewosz nkońezy się prawdopodohnie jutro. 
Przebieg procesu bardzo nieciekawy. Zeznania 
świadków bezprzedmiotowe nie wyjaśniają należy- 
cie sprawy. Uehwalono zawezwać w charakterze 
świadka hr. Tadensza Dxieduszyckiego, Dla braku 
miejsca odkładamy szczegółowe sprawozdanie do 
jntra. 

* Okropna matka. Martyna Kolesisńko, wło- 
ścianka z okolic Żytomierza, wrzuciła trzodzie do 
koryta kilkodniowe swoje niemowlę na pożarcie. 

Powołana о dzieciobójstwo do sądn, podała 
na swoją obronę, iż poświęciła dziecko s powodu 
braku paszy dla wieprza, który był jedynym jej 
majątkiem. 

+ Żywcem zakopana, W tym tygodniu po- 
tworny proces roztoczyć się ma w warszawskim 
karnym sądzie. 

Zbrodnia, która stała się jego źródłem, jest 
tak ekropną i ohydną, że zaiste wierzyć się nie 
chce w jej rzeczywistość. 

A jednak rezultaty dochodzenia sądowego, u- 
jęte w ramy aktów urzędowych, zdają się nie po- 
zostawiać w tym względzie wątpliwości. 

Rzecz idzie, miauowicie, о zakopanie żywcem 
kilkoletniej dziewczynki przez jej własnego ojca, 
podnszczonego wrzekomo przez drngą jego żonę 
(macochę nieszczęśliwej dzieciny) i teściowę 


słów w swojej gazecia 


* 


Wedle opinii lekarskiej, dziecię za życją za- _ 


kopanem zostało w ziemi, w tem вашеш miejscu, 
w którem następnie znaleziono martwe jego ciałko, 
to jest w jamie, w pobliżu chaty... 


Straszny to fakt!.. Tak straszny, że pomimo ` 


pozytywnych wyników dotychczasowych dochodzeń, 
wolimy nie wierzyć weń i z tego powodu s zako” 
munikowaniem bliższych szczegółów wstrzymujemy 
się aż do zbadania potwornej zbrodni па rozpra” 
wie ostatecznej, która, jak wspomnieliśmy, dzisiaj 
sie odbędzie. 

Tntaj nadmienimy tylko, iż oskarzeni są tO 
włościanie z jednej z wiosek w pobliżu Warszawy” 

* Wypadek na polowaniu. Dnia 13. b. m. W 

Żupania w górach Stryjskich na samej węgierskiej 
granicy, w czasie polowania rozjuszony niedźwiedź 
pokaleczył śmiertelnie p. Kszlmierza Łodzińskieg”! 
cząstkowego posiadacza w Żupanin, a wreszcie le 
sam pod strzałami nadbiegłych myśliwych. Zabity 
zwierz ważył przeszło 5 cetnarów, mierzył zań ре. 
wieszony, a więc z wyciągniętemi łapami 250, © 
nosa zaś do ogona 180 centymetrów, Stan ranne’ 
p. Ł. jest bardzo groźny. 

* Jutro w sobotę dnia 18, października: 5% 


Łukasza; — ów. Tomy apost. 
I 


Upraszam W. Pana о nmieszezenie tych kilka | 


pa. >. W 


Sprawozdanie sejmowe. 


Posiedzenie 19. d. 16. października. 
fDokohczenie ) 

Po uchwaleniu wniosków komisji bankowej 
o gwarancji kraju dla obligów komunalnych, со 
dało powód do sceny, którą osobno opisujemy, 
przyjęto bez rozpraw do wiadomości sprawo- 
zdanie o dalszej organizacji Banku krajowego, 1 
wniosek p. Polanowskiego w drupiem czytaniu 
o studjach statystycznych nad opodatkowaniem 
gorzelń. | g 

Dłuższą rozprawę wywołał wniosek komisji 
gospodarstwa krajowego o nowych budowlach 
i о melioracjach folwarku dublańskiego. Komi- 
sja wniosła : | . 

1) Sejm przyjmuje. do wiadomości sprawo- 
zdanie Wydziału o krajowej szkole rolniczej w 
Dublanach tudzież о folwarku w Dublanach z 
d. 6. października rb. 1. 43.008. ] 

2) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu z8- 
rządzić rozpoczęcie budowy gmachu szkolnego 
dla wyższej szkoły rolniczej w Dublanach w r. 
1885 I otwiera na беп cel kredyt do wysokości 
8.000 złr. | | 

3) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu za- 
rządzić wybndowanie w ciągu roku 1885 dla 
dyrektora pomieszkania parterowego drewniane- 
go, którego koszt nie powinien przenosić łą 
cznej sumy 5.600 złr. \ і i 

4) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu sta- 
габ się, ażeby с. К. rząd pokrył połowę tego 
kosztu. i | 

Б) Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu na 
budowę pomieszkania dla dyrektora szkoły w 
Dubląnach kredyt do wysokości 2.800 złr. 

A nadto : 

1) Wzywa się Wydział krajowy, ażeby 
przystąpił do załatwienia uchwał przyjętych 
przez sejm 15. października 1883 tyczących spra - 
wy gorzelni i kursu gorzelnianego w Dubla- 
nach, a wynik przedłożył sejmowi па najbliż. 
szej sesji. 

2) Wzywa się Wydział krajowy, ażeby o- 
bok obecnej eksploatacji torfu, zajął się urzą- 
dzeniem wyrobu torfu prasowanego, odpowie- 
dnio do postępu nauk i doświadczeń poczynio- 
nych w tej gałęzi industuji. 

P. Abrahamowicz krytykował ogro- 
mne rozmiary projektowanego budynku szkol- 
nego, którego sale muzealne przekraczają urzą- 
dzenia nawęt uniwersytetu, i wniósł, aby Wy- 
dział krajowy jeszcze raz zbadał możebność zre- 
dukowania rozmiarów tego budynku. Popierał 
to p. Antoniewiez. Bronili zaś wniosku komisji 
р. Struszkiewicz, Wereszczyński i sprawozdaw* 
ca Edward Jędrzejowicz. Uchwalono jednak 
poprawkę p. Abrahamowiczą. 3 

Drugim punktem rozprawy był wniosek о 
budowę pomieszkania dla dyrektora. А п(о- 
niewicz żądał, aby pomieszczono w tymsa- 
mym domu także profesora i adjankta. Wniosek 
ten nie utrzymał się jednak. Uchylono również 
uwagi р. Tomisława Rozwadowskiego do punkta 
o produkcji torfa prasowanego. Р. Rozwadow- 
ski odradzał od tych eksperymentów, jako wio 
dących do bankructwa. Р. Sprawozdawca oipo- 
wiedział jednak, że są to bardzo realne próby, 
które w wynikach swych mogą doprowadzić do 
tego, że wszystkie gmachy krajowe we Lwowie 
będą mogły być torfem opalane. Wniosek ten 
komisji przyjęto tedy bez zmiany. 

Na propozycję p. Jaworskiego przystąpiono 
mimo spóźnionej godziny do wyboru jednego 
; „do komisji kolejowej w miejsca p. Ko- 
złowskiego. Wybrany został nanowo hr. Jan 
Tarnowski. Koniec posiedzenia о godz. 3:20 po- 
południu. Następne dziś. 


. © 


Posiedzenie 20. d. 17. października 


Początek o godz. 11. min. 30 przed połu- 
dniem. А 

Po odczytaniu bardzo krótkiego spisu pe- 
tycyj, z porządku dziennego p. Adam Jędrzeje- 
wicz z komisji administracyjnej przedłożył spra- 
wo ie o wniosku p. Waygarta w sprawie 
rozkładu kosztów stałego kwaterunku wojska. 
Powołuje się uno na ustawę sejmu Z г. 


1882 


przyjęc'a. 


do zaprowadzenia ustawy kwaterunkowej kra- 
jowej, stoi więc w sprzeczności z zasadami i 


względnie dla m. Lwowa, i petycję gmiuy m. 
Krakowa z żądaniem: 1) zwrotu z funduszu 


Następnie w r. 1882 wniósł rząd; projekt 

do ustawy kwaterunkowej, który przekazany 
został komisji administracyjnej do zbadania. 
Projekt ten był rezultatem ankiety, i wprowa- 
dza dopłaty z funduszu krajowego do wynagro- 
dzenia, Które ponosi skarb państwa, mianowi- 
cie 1 centa dziennie od Żołnierza a pół centa 
od konia. W dotyczącem sprawozdaniu Wydzia- 
łu krajowego wykazano, Że proponowane do- 
płaty wynosiłyby przy ówczesnym stanie załogi 
wojskowej w kraju a niemającej pomieszczenia 
w koszarach erarjalnych, kwotę 62 946 złr., zaś 
z tej kwoty 47.000 złr. przypadłyby na kosza- 
ry już istniejące, a pozostały fundusz byłby 
zbyt mały, aby mógł służyć za zachętę do bu- 
dowy koszar. Z tych powodów komisja admini- 
stracyjna postara wniosek, aby sejm przeszedł 
do porządku dziennego nad projektem rządo- 
wym, a natomiast podniósł roczny kredyt na 
udzielanie pożyczek zwrotnych  bezprocento 
wych z 60.000 złr. ра 120,000 złr. Co też przy- 
jęto. 
a Z tych wszystkich uchwał wypływa, że 
sejm jest stale tego przekonania, iż $. 23 
powołanej ustawy państwowej lubo nazywa cię- 
żar kwaterunkowy ciężarem krajowym, jednak 
na fundusz krajowy nie nakłada go, i że spo- 
sób rozłożenia tego ciężaru wewnątrz kraju za 
wyłączną swoją atrybucję uważa, oraz swier- 
dza, iż przyjęty przez niego sposób udzielania 
pożyczek bezprocentowych jest w stosunkach 
naszych możliwie równym i korzystnym roz- 
Кадет, . 

Wniosek posła Waygarta dąży ponownie 


uchwałami wyżej przytoczonemi, ale nietylko z 
tych motywów, także względy na użyteczność 
nie przemawiają za zmianą dotychczasowego 
kierunku. Stan załogi w kraju zwiększył się od 
r. 1882. tak, że przy dopłacie do ciężarów kwa- 
terunkowych nawet bardzo skromnej, kwota ob- 
ciążająca rocznie budżet musiałaby być znaczną; 
przeważnie korzystałyby z tego funduszu już 
istniejące koszary, a gminy niewieleby zyskały. 
Zdaniem komisji administracyjnej, trzeba prze- 
konać się o użyteczności lub nieużyteczności о- 
branego systemu, wyczekać w każdym razie te 
trzy lata, na które kredyt na budowę koszar 
został uchwalony, a zbadawszy skutki, dopiero 
wtenczas orzec, czy droga przez sejm obrana 
jest właściwą. 

Dlatego komisja wnosi przejście do porząd:- 
ku dzieunego, a równocześnie i na tych samych 
motywach opierając się, załatwia komisja admi- 
nistracyjna petycję miasta Lwowa, 
dzenie ustawy kwaterunkowej dla całego kraja, 


о zaprowa- 


kraj. kwoty 33.498 złr. 46 ct., wydanej w prze- 
ciągu czasu od 1. lipca 1879 do końca 1883 r. 
na stały kwaterunsk oficerski; 2) wypłacenia z 
fanduszu kraji, począwszy od 1. stycznia 1884 
przez lat 15 do należytości ze skarbu państwa 
wypłacanych, jeszcze dodatku rocznego w ta- 
kiej wysokości, aby wydatek na zakupno i prze- 
robienie koszar obrony krajowej wraz z procen- 
tem 6°, znpełnie został amortyzowany. 

P. Chrzanowski, podnosząc krzywdy 
m. Krakowa w sprawie kwaterunkowej, żąda, 
aby petycję dotyczącą przekazać Wydziałowi 
kraj. do zbadania i uwzględnienia. Pp. Way- 
gart i Wajge|l gorąco przemawiali w inte- 
resie miast, 
m. Krakowa. 

Wywody ich popierał p. Goldmann, 
szczając położenie i ciężary m. Lwowa w tej 
sprawie. Za wnioskami komisji przemawiali 
tylko pp. Pilat (członek tej komisji) і sprawo- 
zdawca. 4 

Przy specjalnej rozprawie р. Waygart 
wniósł, aby jego wniosek wraz z obiema petycja- 
mi miast przekazać Wydziałowi krajowemu do 
zbadania í przedłożenia odpowiednich wniosków 
na przyszłej sesji. Wniosek ten jednak zyskał 
tylko 13 głosów poparcia, został tedy przed 
głosowaniem uchylony. 


Poseł Chrzanowski ponownie zabraw- 
szy głos żądał odesłania petycji m. Krakowa do 
Wydziału kraj., a poparł go bardzo energicznie 
dr. Majer, bo ulgi, jakie kraj systemem dawa- 
nia pożyczek na budowę koszar zamierzył, nie 
stały się dotąd udziałem tej gminy, bo Żadnej 
pożyczki dotąd z wyznaczonych na to fandu- 
szów nie otrzymała. Р. Pilat przyzn jąc po- 
niekąd słuszność tym przedstawisniom, podniósł 
że petitnm miasta jest niewykonalne, i dlatego 


a ten ostatni głównie za petycją 


wyła- 


komisja zaproponowała przejście do porządku кі 


dziennegó Р. Romanowies zwrócił się 
przeciwko temu ostatniemu argumentowi, wyka» 
zując, że © nic innego nie chodzi, jak tylko o 
naprawę niesłuszności. Sprawozdaw.a oświaąd- 


czył, że osobiście nie miałby nie przeciwko 
wnioskowi Chrzanowskiego, który niczego nie 
przesądza. 

Przed głosowaniem zaszedł komiczny wy- 
padek, że poprawka p. Chrzanowskiego, podana 
na trybunę sprawozdawcy, zginęła, i po dłu- 
giem sznkaniu musiała być nanowo pisaną. 

Wniosek przejścia do porządku dziennego 
(komisji) upadł 53 głosami przeciw 42, a przy- 
jęto p. Chrzanowskiego. 


b b 
We wczorajszem sprawozdaniu z posiedze- 
nia sejmowego zaszła pomyłka drukarska w u- 
stępie „w obronę wziął towarzystwa zaliczkowe 
p. Romańczuk,* powinno być „p. Romanowicz.* 


Telegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


P. Grocholski złożył mandat do delegacyj, 
a na jego miejsce powołany został zastępca dr. 
Madejski. P. Grocholski wziąć ma jednakże u- 
dział w pracach Rady państwa. 

А s 

Wiedeń d. 17. października. (Pryw.) Tatej- 
sze dzienniki zgodnie wywodzą z oświadczeń 
Tiszy, złożonych wczoraj -w węgierskiej Izbie po- 
słów, że nie przyszło do żadnej pisemnej umo- 
wy z Moskwą, i że Moskwa tylko na podsta- 
wie status quo przyłączyła się do pokojowych 
dążeń Austrji i Niemiec, między któremi 1st- 
nieje na piśmie przymierze zaczepno-odporne. 

Tryest d. 17. października. (Pryw.) Na 
przybyłym z Chioggii (miasto rybackie pod We- 
necją) do Zadaru statkn zdarzył się podejrzany 
wypadek 26000. 

Berlin d. 17. października. (Pryw.) Przed 
konferencją właściwą odbędzie się konferencja 
wstępna. 

Rzym dnia 17. października. Przedwczoraj 
zachorowało na cholerę wa Włoszech 176 osób, 
umarło 87; z tego w Neapolu zachorowało 81, 
umarło 35. i 

Liwerpol dnia 17. października. Po przy- 
byciu parowca z Filadelfii „Lond Clise* are- 
sztowała przedwczoraj policja pewnego Węgra, 
który w pakunkach wiózł ze sobą półtora funta 
dynamitu. 

Berlin dnia 17, października. Konferencja 
w Sprawie Kongo zbierze się na początku listo- 
pada. Portugalia otrzymała w tym czasie także 
zaproszenie. /aproszenie Stanów Zjednoczonych 
wręczone zostanie w tych dniach w Waszyng- 
tonie. Układy z Anglią trwają dalej. Nieinte- 
resowane mocarstwa jak Włochy, Moskwa i 
Anustrja zostały także zaproszone jeszcze na po- 
czątku rokowań o konferencję. Międzynarodowe 
stowarzyszenie afrykańskie na kongresie nie 
będzie reprezentowane. 

Paryż dnia 17. października, Izba posta- 
nowiła nad interpelacją Delafossea i Raula Du- 
vala (z prawicy) w sprawi chińskiej i inter- 
pelacja Lockroy, radykała w sprawie polityki 
zagranicznej, dyskutować podczas rozprawy nad 
kredytem dla Tonkinu. Ssnaf na wniosek Saint- 
Yalliera wyraził wojsku w Tonkinie, jenerałom 
Briere i Negrier i admirałom Courbetowi i Les- 
pesowi pn” sympatie i wdzięczność. 
Biura Iz 'dla zbadania wnio- 


y wybrały komisję: 
sku o podwyższenie cła dla zagranicznego by- 
dła. Trzech z członków komisji jest przeciwnych 
wnioskowi, czterech żąda oprócz tego podwyż- 
szania cła od zboża, dwóch sprzeciwia się pod: 
wyższeniu cła od zboża, jeden zgadza się w 
zupełności na wniosek. 

Do Temps telegrafują 16. bm. z Hanoi, że 
armia chińska po zupełnem rozbiciu pozostawi- 
ła zabitych, rannych i ойто zapasy. Naczel- 
ny wódz i mnóstwo mandarynów poległo. Na- 
głe obniżenie temperatury bardzo sprzyja оре- 
racjom. Temps i inne pisma wzywają rząd, aby 
posłał posiłki do Tonkinu i na Pormozę, jeżeli 
potrzeba i nie zwlekał, tylko z ostatnich zwy- 
cięztw wyciągnął jak największe korzyści. 
Trzeba zmusić Chiny, aby prosiły o pokój. W 
komisji budżetowej oświadczył Ferry, że wszel- 
kie nowe zmniejszenia wydatków na armię i 
marynarkę jest niemożliwe i popierał wniosek 
ministra finansów; mimo to komisja odrzuciła 
wnioski Tirarda. 

Paryż d. 17. października. Ajencja Havasa 
donosi z Hanoi dnia wczorajszego, że jak się 
zdaje świeże wojska chińskie wkroczyły do Ton- 
nu. 

Petersburg d. 17. pażdziernika. Ministe- 
rjum oświaty obwieszcza, Że podane w Kije- 
wlaninie częściowe przyjmowanie studentów ki- 
jowskich na innych wszechnicach, należy mocą 


ogłoszonego właśnie w gazecie urzędowej roz- 
porządzenia co do studentów wszechnicy ki- 
jowskiej, uważać za skasowane. 

Moskwa d. 17. października. Od niejakiego 
czasu bawią tutaj Naumowicz i Płoszczański z 
Galicji. Ogół bardzo mało się nimi zajmuje, 
pomimo że część prasy przybycie ich zapowie- 
działa, a Aksaków z swymi przyjaciołmi, tu- 
dzież duchowieństwo prawosławne i kilku ży- 
jących tu Rusinów wiele grzeczności im świad- 
czy. 

‚_ (Jest to telegram Biura koresp., z czego 
widać, że rząd austrjacki śledzi kroki obu in- 
dywiduów ; p. r.) 

Budapeszt d. 16. października. W Izbie 
posłów z okazji rozprawy nad adresem, oświad- 
czył prezes ministrów Tisza, że powitał z za- 
dowoleniem serdeczne stosunki z Niemcami, po- 
nieważ stosunki te mają na celn ntrzymanie po- 
koju. Przystąpienie Moskwy do państw środko- 
wej Europy, może w interesie pokoju tylko 
sympatyczne znaleźć przyjęcie. Stosnnek nasz z 
Moskwą może być tylko na podstawie stosun- 
ku naszego z Niemcami należycie oceniony. 
Istota stosunku naszego z Niemcami polega na 
tem, że oba państwa zawarły alians, aby sta- 
wić czoło niebezpieczeństwom z zewnątrz. Za- 
daniem aliansu było utrzymanie pokoju, a za- 
danie to dotąd nie uległo zmianie. Należało 
więc także i z innemi państwami sąsiedniemi, a 
zatem i z Moskwą, która pod względem utrzy- 
mania pokoju tak ważną odgrywa rolę, utrzy- 
mać stosunki jaźne, i starano się o to, aby 
w połączeniu z Niemcami stosunek ten stał się 
w każdym kierunku uspokajającym, lojałnym 1 
budzącym zaufanie. Zabiegi te przyjęte zostały 
przez cara i obecny rząd moskiewski jak naj- 
przychylniej, i stosunki te przez zjazd monar- 
chów w Skierniewicach zostały utrwalone. Zre- 
sztą nie było potrzeba w Skierniewicach żadnej 
umowy pisemnej. Po zjeździe cesarzy położenie 
jest następujące : utwierdzenie przymierza dwu- 
cesarskiego i wzmocnienie pokojowej tendencji 
przymierza, między Niemcami a Austro- Węgra- 
mi zawartego. Oto jedyna słuszna interpretacja 
ustępu adresowego co do spraw zagranicznych. 
Protestując następnie przeciw wszelkiej innej 
interpretacji, Tisza śród hncznych oklasków 
prawicy zaleca przyjąć projekt adresu prawicy. 

Zagrzeb d. 16. października. Sejm kroacki 
odrzucił wniosek Starcewicza, aby nad wezwa- 
niem reskryptu królewskiego do wybrania dele- 
gatów na sejm węgierski, przejść do porządku 
dziennego, i wybór ten został przeprowadzony. 
Opozycja opuściła salę sejmową, wywoławszy 
poprzód jeszcze skandal. 

Praga d. 16. października. Sejm jednogło- 
śnie przyjął zmianę krajowej ordynacji wybor- 
czej względem nadania prawa wyborczego ріе- 
cioguldenowcom. 

Londyn d. 17. paździer. Times podaje z Tu- 
czem z d. 16 października. Pod Tamsui zaszła 
nowa bitwa, gdzie padło 3000 Chińczyków. 
Strety Francuzów nieznaczne. 

Liverpool d. 17 paździer. Uwięziony tu 
Węgier zowie się Howaneer. Mniemają że nie- 
miał żadnych złych zamiarów a że pracował w 
kopalniach w Ameryce, wniósł ze sobą dyna- 


mit niewiedząc, że przewóz tegoż zabroniony. 


С TEATR НВ. SKARBKA 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


W piątek dnia 17. października. 1884. 


GRUBE RYBY 


komedja w trzech aktach Michała Bałuckiego, 
Początek o godainie 7теј. wieczorem, 

iwów. Z Izby handlowej, 17. października 1884 
1. Akcje sa astukę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 

bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 270 50 972 50 
„ lwow. ozer-jass, 200zł. w.a. 190 50 193 £0 
anku kypot. раіс. 200 11 w.a, 285 — 990 -— 
kred. galic. 9007). w.a. 238 — 243 — 


2. Listy nastawne ea 100 афу. 
bez kuponu bieżącego : 


Tow. kred, gatic. 5 pre. w. 8. 98 60 99 60 
Tr ауар E S 91 70 93 30 
R "R s AD £. okro 98 60 99 60 
м дА. M 86 70 87 70 

Banku krajowego 41/,5, w. 8. 91 — 92 

Балки Вур. galic. 6 , 4 101 50 102 50 
u A © я » 97 25 98 25 
А s о  Śwyls.z10'/„prm 99 20 100 20 

3 Fasty дід ав sa 100 =. 
Gal. Zakł, kred. włoś. 6%, w likw, 60 95 62 50 


0 


ы 99 LJ n la 


„ 60 23 


62 5 | płucowyeh. 


4. Obligi sa 100 ві. 
Indemnizacyjne galie. 5 pre. m. К. 101 30 109 30 
Kom. banku kraj. 5 pre. w.a.Iem. 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pro. т.а. 102 75 104 — 


Pożyczka „ „ 1883 41/,% „ 90 80 91 80 
‚ Łosy. 
Miasta Krakowa к 18 — 1950 
„ Stanislawowa 2250 24 50 
6. Mordy. 
Dukat holendorski . З 5.67 5.77 
Dukat cesarski ч ś 5.79 5.82 
Napoleoador , е 9.65 9.75 
Półimnerjał rosyjski . 2 9.98 10.08 
Rubel rosyjski srebrny ` 1.54 1.64 
„ papierowy |. 1.23'/, 1.951], 
- 59.55 6055 


100 marek niemieckich 
Srebro б i 
Kupony w srebrz 

OEE нп Е. Ои яе шш 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń, duia 17, Października 1884. 
godxina 1. 'sat 50. popołudniu. 


— — — -a 


A!piny 52.70 Weg. akcje kr. 987.— 
Angło-Austr. 105 50 Unionsbank 86.80 
Kolej Xar. Lud. 272.75 Wordbaha 239.— 
Ко] Рой. 14770 Kolej Alföld. 178.— 
Kolej p.Elżb. 302.50 Kolcjlw.-czera 191.75 


Weg. Nordostb. 165.50 Wied. Сомапелі 193.75 


Weg. obl. p. sł. 103 80 Elbetal, 180 25 
Weg. cis. losy r. 115.80 Losy tureckie 19 75 
ZA. ron. węg. 4°, 93 12 Baskvevein. 103.— 
Ros. rabol. pap. 1.24.— Losy wegler. 115,— 
Galio. іпдема. 101.50 Kredytowe —.— 


Usposobiene: chwiejne. 
Wiedeń, dnia 17. października. 
godzina 10 min. 80 przed południem 


Akcje kredyt. 286.— lo-austrj. 105.— 
Kolej Kar.'Lud. 278.— Kolej połudn. —.— 
Uuionsbank 86.50 Napoleondor 9.69 


Usposobienie: słabe 


Коввуј. bankn. 1.34.'/, 


Wezorajsza awantura w teatrze. 


Wczoraj wieczorem podczas przedstawienia w 
teatrze, szalone krzyki: „za drzwi!“ „wyprowadzić 
go!* ete. dały się słyszeć przeciwko przygnębione- 
mu jakiemuś jegomości, który siedząc w krzesłach, 
dostał ataku kaszlu, nie będąc w stanie się po- 
wstrzymać, I znowu hałas i krzyki ze wszystkich 
stron dały się słyszeć; „Za drzwi dychawicznego, 
wyprowadzić zakatarzonego*. 

Wtem jeden z widzów, oddalony o kilka rzę- 
dów krzeseł, przy pomocy uprzejmych osób, podał 
mn małe pudełko, zawierające pastylki Góraudela, 
które uśmierzyły napad ku wielkiemu zdumieniu 
wszystkich, tak, że kaszel nie powrócił+w ciągu 
wieczora, co pozwoliło temu jegomości po serdecz- 
nem podziękowaniu sąsiadom, pozostać spokojnie 
do końca przedstawienia. 

Jeden z obecnych lekarzy, zapytywany w tym 
względzie, utrzymywał przy nas, że natychmiastowe 
działanie tych pastylek smołowych Gćraudela przy- 
pisuje temu, iż działają one wprost za pomocą 
chłonienia na dychawki i kanały oddechowe, gdy 
tymczasem większość preparatów smołowych, uży- 
wanych w różnych kształtach cukierków, słodyczy, 
kapsnlek, po dostaniu się do żołądka, spożytą zo- 
staje ił organa trawienia. 

tylki smołowe Gróraudela są jedyne, jakie 
nagrodzome zostały przez komitet sędziów na wy- 
stawie powszechnej w Paryżu w 1878 r. i wypró- 
bowane w skutek orzeczenia komitetn zdrowia. — 
Upoważnione do wprowadzania do Rosji przez mi- 
nistorjam na zasadzie orzeczenia i potwierdzenia 
przez komitet lekarski w Petersburgu. 

Pudełeczka zawierają 72 pastylek; znajdują 
się we wszystkich aptekach. Sprzedaż hurtowa u 
wynalazcy Р. Góraudel'a, aptekarza w Sainte Méne- 
д (Francja). We Lwowie w aptekach Piotra 
Mikolasoha i Krzyżanowskiego. XI 


Zmiana pomieszkania. 
Dr. medycyny, chirurgii i akuszerji 


Paweł Sas Dubanowicz, 
były lekarz prakt. w szpitalu „CHARITE“ w Ber- 
linie i szpitalach krajowych etc., mieszka obecnie 
w Rynku, 1. 17, І. piętro. 
Godziny ordynacyjne: rano od Sej do 106еј, 
popoł. od 2giej do 4tej. 

Leczenie specjalne: hydropatją i elektrote- 
rapią, tudzież za pomocą Massage'u i gimma- 
styki hygiemicznej („Zimmerheilgymnastik). 

„Massage* leczy bole nerwowe, w szczegól- 
ności migrenę. — Gimnastyka hygie- 


j|miexzma wskazaną jest przedewszystkiem dla osób 


wątłego ustroju, w szczególności dla osób cierpią- 
oych na błednitcę lob skłonnnych do cierpień 
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OOIOOOGOGOGO 
sz Zmiana lokalu. = 


Jako derki na konie, 


nakrycia do jazdy i na ubrania dla 


służby przydatne, sukna białawe z | hi Р = SKLEPY WŁASNE = FILJA 

' Leopold Warchałowski, 

czystej wełny około 170 centymetrów kon Eb fa i z:przysiężony rzeczoznawca sądowy przeniósł kams = sk l W KRAKOWIE 
szerokie a 6 metrów długie sprzedaje | cełarję pod liczbą 6, ulica Krakowska, I. piętro, i otworzył i ULICA HALICKA SUKIENNICE 
-KSE ESK PRACOWNIĘ WYROBÓW BUDOWLANYCH РАД © i 


e. k. uprz. fabryka papieru 


w Czerlanach obok Gródka. 
4066 1—3 


Dla dzieci 
największy wybór 
włóczkowych sukienek , ka- 
taneczek , czapeczek, ręka- 
wiczek, trzewiczków i kama- 

szyków 

po najniższych cenach 

poleca HANDEL 


Schilling & Stelzer, 


we Lwowie, 
5 ulica Halicka, liczba `6 


na Zamarstynowie, pod l. 152 , (w obrębie miasta), 
podejmuje się wykonania wszelkich robót w zakres bu- 
downictwa wchodzących, tak w mieście Lwowie, jakoteż i na 

„prowincji. 

Podejmuje projektowania i wykonania planów na nowe budowle lub 
rekonstrukcyj istniejących, oraz wszelkich restauracyj budowlanych, nie- 
mniej zawiera umowy na roboty murarskie, ciesielskie, kamieniarskie. 

Wykonywa pleny ва budynki gospodarskie, i podejmuje się wykona- 
nia budynków dla zakładów fabrycznych. ze 8948 


ОЮК ЮЮЮЮЮЮЮК 


Fabryka we LWOWIE ulica Kopernika 1. 3. 


ZP Кии ZZOZ Е ZOO ZO Z O OOOO ZO 


Nigretina. 


Wyborny środek de natyebmiastowego fzrbowania włosów na trwały i piękny 
kolor czarny lub ciemny; jest zupełnis nieszkodliwy i w zastosowaniu 
bardzo prosty. — Cena 1 złr. 


же Środki do wywabiania plam: Ж 


Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni 
itd. 85 ot. — Benzołima, wywabia plamy tłuste, pokostowe i ma?iowe 
20 i 80 ct. — Etilima, wywabia plamy s farb od podłogi, flakon 25 ct. 
Jawelima, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 ct. 
Oksalima, wywabia plamy powstałe x rdzy, krwi i atrameutn. Bra- 
zylina, materje czarne wypłowiałe i poplamione prane w Brazylinie 
udzysknją pierwotny kolor i połysk pakiet 8 ct. — Qwilajm do prania 
wełnianych t jedwabnych materji pakiecik 6 сё. - ydło żółelowe 
do wywabiania plam zastarzałych sztuka 25 ot. 


Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 


pachnące do obuwia, daja piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pę- 
kania, pudełko po 10, 20, 30 i 50 dj n 


Dorat я A> | 
n Bole Dończ ów, ч А эн aro 203 do li te w ski e 4 piersiowe | cukierki a a МОРАО" 
Bo ое, » eh g ? i L Е { i} po 60, 30, 15 i 10 %., tylko prawe 8 _— 
Zatwardzeniu @ 4 2 Села 1 Ska do obuwia i skór, ш Б ыер ка ырл i trwałą, pu к | dziwe w niebieskich torebkash. ems EERSTE | Zo 
sapobiega się i przes użycie c, | Jana Hoffa Оше Austro - W. h 
Pigułek roślinnych GAUVAINA Ор я ATRAMENT czarny kampeszowy ШЕ мыс; МЛН е jest jedynymidia ы 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny 
i zupełnie nieszkodliwy flaszeczka po ot. 10, 15, 20, 80 i 50 сё. 
Atrament niebieski, fioletowy, zielony i czerwony 


Przepisywane przeź lekarzy francuskich 
1 zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, edi składają się 


oli re z roślin, p sprawiaja реон | flaszka 10 1 5 ct. 
ani kolek i mogą sią używać Jako e | 
orzeźwiający, oezyszazający krów lub spra Sy A FARBY DO STEMPLI 
wiający przeczyszoz6nie. etody użycia w niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, закалка po 15 cent, 
polskim języku. W Paryżu p. Behant, rue Krems 1884, złoty medal. “o? 
Bt. йж м. нары należy, dęby z s тта NG x 352% W 
i auvaina znajdowały się we flako- О а 1 harmonium “* Кс WER | 
ch, włożonych w pudełk kartonowe, Pi anin r ері now 0 2554 i doskonałe własno- 
ażeby na zy pigułce znajdował się na- skład fabryczny i wypożyczalnia © 9:5 
pis „CAUVAIŃE, 3506 1— : 33 3 iig 
W Parytu p. Реад Hant, rue St, Denis, Rud. YW. Kurka, р 
o wowi = . • = 
p. Krzyżanowskiego obok Beyglcck, we Wiedniu, 1., Elisabethstrasse 8. ЗЕЕ DEIC DERES EC I ERE n ES 
p. Ж. olaseha i Z. Ruckers; Zastępstwo Apollo. Pianos (Drezden) 5-letnia gwarancja. Zała- $" ы 
J. Nahlika; w Krakowie w aptekach: |twjenie rychłe, warunki płynne, ceny mierce, Pismo nznania pierwszorzę- © | * 
W. аво; (ak, piło Мер жй; dnych znakomitości muzycznych. 3108 1—12 _.. АР 
М. Kallak у 2x tych А Ograne fortepiany ро przystępnych cenach. RE 
Odsprzedającym rabat. тва we Lwowie, 


tylko do 1. listopada 1884 mieścić się będzie w kamienicy pod 1. 5, przy 

pacu Marjackim, zaś 1. listopada 1584 zostanie otwarty w 

kamienicy pod iiczbą ®, przy ulicy Hietmańskiej, naprzeciw 
wałów Hetmańskich, niedaleko kawiarni wiedeńskiej. 

Firma ta, istniejąca we Lwowie od 45 lat, liczy i nadal na łaskawe 

względy podróżującej Publiczności. 4060 1—8 


sklad ШШШ Card, lakierów, pokostów, produktów chemicznych, 


oraz Mandel materjałów 


Hübner i Hanke, we Lwowie, 


poleca na sezon zimowy i do użycia domowego 


Wałeczki elastycz. i kit do zaopatrywaria okien i drzwi. 
Podeszwy korkowe, koaopne i filcowe. 


PPomadę i proszek do czyszczenia wszelkich metali. 
Nzamirgel w proszku i papier szmirglowy do czyszcze- 


Uniwersalne smąrowidło nieprzemakalne do bntów. nia noży. 

NSmarowidło podeszwochronne. Czernidio do oczyszczenia kuchni i pieców żela- 
Tram rybi do skór. znych 

©liwę do jedzenia, smarowania maszyn i do świecenia. | Bemzynę do abłania plam i prania rękawiczek. 


Uzermidło (szwarc) do butów. 

Apreturę do konserwowania skóry. 

Lakier polit хому i do zapuszczania podłóg. 

LatGier do bucików czarny, złoty, mieniący się. 

Masę woskową do zapuszczania podłóg. 

Wosk w cegiełkach i naturalny do nacierania podłogi. 

Szczotki do frożerowania podłogi, do zamiątania, 
ręczne zmiatączki , de butów, sukien, szkieł lam- 
powych, kobierców, włosów, zębów i ryżowe, do 
Буса "ш ы i naczyń kachennych. 

Trzepaczki piórowe, włosiane i trzcinowe do dywanów. 

Rogzośki żelazne, słomiane, konopiane, z łyczka ko- € 
kosuwego i manils, szczotki do przedpokoju. ać, sznury do rolet i wieszania bielizny, 

Miotełki ryżowe do czyszczenia sukien i dywanów. | Kmottii de lamp nocnych.  , 

Skórki irchowe do mycia powozów, mebli, obrazów, | Zapałki szwedzkie, salonowe i woskowe. 
okien, lu:ter, szkła, porcelany, naczyń metalowych | Satoezki woskowe i świeczki na drzewko. 
i instrumentów. Trociczki, papier i kadzidło królewskie. 


Przyrządy do malowania i rysowania: 


Gąbka do mycia, każdej wielkości. 

Mydło i soda do prania, mydełka i perfumerje. 
Mrochmal pszenny, ryżowy i brylantowy. 
езтне Hi = i borakB. 

Farbki do bielizny, korzeń mydlany i „Qaillajas. 
Farby do farbowania materji i jadwabiów. 
Atrament do znaczenia bielizoy i do pisania. 
Pióra stalowe, rączki, ołówki i linie. 

Farbę do stampiglij, w różnych kolorach, 
Gume arabską і karug, rozpuszczone. 

Wit do szkła i porcelany. 

SGH рівохеіожаліа i smołkę do batelek. 


Farby tuszowe, akwarelowe w guziczkach i laseczkach. Artykuly piwniczne: == A — == go JE m = f 

„n akwarelowe w tuokach i musze lkach. Korki do butelek i kapsle. i = И Ją м 

s Чо malowanię рогсе!апу.. , Smołka do lıkowania butelek. p s) E 2 == а^ © с. 

е; olejne w tubkach, do robót artystycznych. Maszynki do korkowaniu i do mycia flaszek. =) 3 EF) S = ЕЗ = 
Sodhi daginn onaning, кое ты AB: а, = Кс =. 38 "ZĘ а = 

y ro artystycznych. e o beczek. а я 

Олдо malarskie, stalugi, pendźle, Ra i wszelkie Kiszki gnmowe do ściągania wiua = с> Ф с => = ge o 559 "= 
inne przybory do malowania i rysowania. Кағок rybi i gelatynę do klarowania wina. 777104 И == -4 = ea тү: A SE р» оь. = 
Wszystko po najtańszych cenach. — Cenniki specjalne na Żądanie gratis i franco. 2 em £ Ja <= -Spa SĄ 4 2 а. = B = 
Przy zamówieniach za ЖЫРА, uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, któraby przynajmniej wy- м == zma Eh 8 HE Е 5 8 = 2 

ztarczyła na opłacenie tam і napewrót kosztów pocztowych w razie nieodebrania przesyłki. —5 „EZ 8 > ką а>» z Ei м Е = .2 Р = 
Z początkiem roku 1885 we własnym domu, Rrnuek liczba 38. - e © жю а.е 4 ыа 

+ г) r ` =: =з = a 3 SĘ в ч S = Д баг 

н ишаа т= БЕ i сз? а? 
Transporta na wyciągniętych linach stalow. lub sztangach. 23 z SB E 823828 
o . ec 2 по я ме 

| АХР, Koleje na linach drutowych, pas e Жүн е9 

а а Do systemu Th. OBACH. 


Һа i wykonaniu. 


przesło 60.000 metrów w rnc р : Жу И г Ий ИЛ УЛИ ЖУУИ 


węgla, rudy, kamieni, piasku, S | 

torfa, renn радар a taea Bite ożynierskie; i N С. k. koncesjonowany 

YCH й viorstwo A PARC 
wojskowego, budowli fortecznych, nasypów i t.p. balem mat Wiedniu, „A uniwersalny proszek na trawienie, 


na każdą długość, w każdym terenie ЯШ, Paulusgaste, 8. 
MMM Wielka wydatność! ЕШШ 


А 
l 


dr. Gólis we Wiedniu. 


Od 1857 artykuł handlowy. Protokołowana firme. 
z Dyetyczny środek 
dotąd niedoścignięty w үр] nkuteeeności na łatwa rozpnszęzenie |; 
(szczególniej z trudnością dających віє trawić potraw va trawienie i 
przeczyszczenie krwi, na odźywienie i wzmocmienie organi- 
„ma. Skntkoje przez ts przy codziennem dwukrotnem i dłuższ m używ»niu 
pośrednio w wielu, nawet uperczywych cierpieniach, --a to: prz ci - osła- 
bionemw trawieniu, sgadse, wzdęciu wnętrzności ‚ ospałości К 
szek, osłabieniu członków, kata-om иа lub dyspozycji do tyche, 
cierpieni.m hemoroidalnym, szkrofułom, bladacice, ас8с6, ce 
wy sutom wraskórnym ,. perjodycznemu bolu głewy, glistom i kamieniowi, 
zaflegmieniu, pizeciw sakorzenionemu gośćcowi $ tuberkułom. | 
Podczas picia wód mineralnych, oddaję tenże tak przed rozpoczęciem 
kuracji lub podczas tejże, niemnicj jako kuracja końoowa, nadęwyczajne 
usłagi. Do nabycia w wielu aptekach i drogeriach austr. węg. monarchii. 


Skład eentralmy: (Wysyłka pocztowa codziennie) 
we Wiedniu, Stefansplatz, mr. 6, (Zwettelhof), 


Ona "Eg ЧОК ШШШ Чыл =. 
__ Dodatek do К. J. nr. 6965 ех 1884. 


- 


rrem 


W okręgu с. k. intendantnry 11. korpusu będą potrzebne niżej podane 


ilości żyta i owsa, 


które mają być dostarczone według zwyczaju kapieckiego w drodze kupna z wolnej ręki. 


p 


Dla wojskowego magazynu Cetnarów metrycznych 


RAKKKAAAKAAMAK 


zaopatrzenia Cena pudełka 1 zł. 26 сї, mniejszego 84 ct. a. w. 
> P. T. Publiczność uprasza się żądać wyr-żnie uniwersalnego prosgku 
żyta | котва na trawienie dr. 68118 baczyć dokładnie na naszą firmę i protokołowanę 
I | markę ochronną. 279511 6 12 
| — A Е НЫНА 
we Lwowie 11200 | 7400 KKRKKZKABE. KKK KEKE RZ Zz 
W ma | Założona 1822. » 5737 
w Czerniowcach 1600 E | Breitenserska przędzalnia baweśny | 
; M. Hansuska Synów 
we ы Skład we WIEDNIU VII, Nenbaugasse by чай ЖС 
Przędza йо robót ро z 
w Tarnopolu 1500 2500 kowych Preciosa, biechowane, ję. 


dnokolorowe, nakrapiane, w paski w eleg. 
kart 


onach. 


Te К ` 4 
dania przędza do robót poń- 
czoszkowy<h, blechowana, jednoko- 
lorowa `1 Ra,ó w eleganckich kartonach 

po 260 lnb 407 gramów, 


Nici z owczej wełny: Zefir, mob 
wałmany, wełna do robót gobelinowych, 
wełna glansowana, kamgarn na pończochy, 
nakrapiana wełna, wełna eiderska, kor- 
doBkowa, wełna na skarpetki, dla tapi- 
ceróÓw, Uungora, morows fantazyjna zefiro- 
wa, wełna pierńcionkowa itp. 

do robót haczykowyeh, do robót oczkowych, 

do wiązania, do podszewek itp. — - 
3949 9—16 


iv уа V 
А) 


УХА: 
+ 6% 


‚‚  Reflektujący na tę dostawę przedawcy, mają wnieść pisemne oferty- opieczę- 
towana najpóźniej do 21. października 1854, 11. godziny przed południem do c. k. 
tendantury 11. korpusu (zabudowanie komendy korpuśnej), 


.. . Wszystkte do tej dostawy odnoszące sie warunki mogą być przejřzane co- 
dziennie od godziny 9tej do tszej w wyżej wymienionej intendanturze kórpudnej, 


We Lwowie, dnia 4. października 1884. 
С. k. Intendantura 11. kórpusn. 


Wydawcy i właściciele J. Dofbrzański i К. Groman. Naczelny i dpówiedźiatiy redaktor Тап ТОБЫ. 


АЎ 
СУИ 
| V = 
М 


нї na szpulkach, Sewing; ; 
do znączenia, nici mocy żelazne), 
Cenniki franco. 


Va 
My. 


4004 3—8 


Oo. м 


ЖЕЕ Ра Ф 


3 


a Handel korzenny 

elselsa w Stanisławowie , 
poszukaje 

praktykanta 


z ukończoną Zgą klasą realną lub gimna 
zjalną. 4057 1— 


Karol Ballaban, 


Lwów, 


poleca 


Koniaki 


sprowadzane z najsławniejszych fiim z 

NAC, własnego napełniania i w bu- 

telkach oryginalnych sprowadzane 

1 butelka Meukowa 6 letni . złr. 2 

‚1 butelka Butellion 6 letni . 250 
Wprost z Cognac w bntelkach spro- 

wadzony : 3402 2—8 

"1 but. Salignac 

1 bat 


= 


Н |; Pierwsse, prawdziwe, fiegmę rogpu 
| szczające Jana Hoffa piersyowe cu- 
{ kierkt słodOwe są w niebies. papierze 


PPE 
СУАРУ; 


PO OO 
МАЕК 


Jana Hoffa 


z l gwia dą 10-let. zł. 3.— 


piwo zdrowia z ekstraktu słodowego y з 32gwiazd. 12-let. „ 350 

flaszka 65 ot. w. a. 1 but. „ 28 ада 15-let. „ 4.— 

SALSA 1 but. Medail. dór 20-let. „ 5,— 

ш Jana Hoffa j = „AT 5. 
4 skoncentrowany ekstrakt słodowy, атата 
fiasska slr. 1.12, mniejsza 70. SŁ BAWRY BALSAM 

OEE ROTOR 
DR. RICHARDA 


Medycsne znakomitości a to we Wie- 
dmiu : dr. Bamberger, Schrótter, 
Rokitansky, Basch, Finger i w. і. 
w Berlinie profesorowie: dr. Fre- 
richs, Langenbeck, Oskar Liebreśch, 
ordynują takowe s widocznie naj- 
4 lepesym skutkiem. 


с gośćcowi, reumatyzmowi, 
i cierpieniom pochodnym 
(FLASZKA 60 ct.) 
do nabycia w aptece : K. KRZYŻ 
NOWSKIEGO we Lwowie (obok 
Brygidek) i Jamrógiewicza w' 
Tarnopolu. 


| S 
Jana Hoffa 


‹ 


pół kilo I. złr. 240, П. złr. 1.60, 
ćwierć kilo I. тїт. 1.80 II. et 90. 


d| Wyleczenie 


cierpień piersiowych i żołądko- 
wych. zapaleń kataralnych, kon: 
sumpcji, osłabienia nerwów i 
osłabienia, pomocne przeciw 0- 
słabionemu trawieniu , i jako 
środek wzmacniający dla rekon- 


Potrzeba tylko dowolnie się wy- 
ciagnąć a stołek zastosuje BAM 
przez się do korpnsu, baz użycia ju- 
ki.jkolwiek manipulacji. Dotąd nie- 
przewyższone stołki wyrabiają z 


Ы 
{ 


drzewa dębo i 
ЕА N 
— == dla ohory oh | 
Do pana Augusta Kitschelta spadkobiercy 


с. k, dostawcy nadwor. wa Wiednin. 
І. verl. Krntners. 46, (Heinrichshof.) 
Ilnstr. eenniki Ні. D. franco i gratis. 
Skład u Ed. Gebhardta wo Lwowie 


Jana Hoffa 


wynalazcy i fabrykanta słodo: 
wych preparatów, с. К. dostaw- 
cg nadwornego wielu udzielnych 
książąt w Europie i t. d i t.d. 
we Wiedniu, I. Graben, Brau- 
nerstragse, nr. 8. 


PLASTER THAPSIA 


PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI 


Ruma 23. października 1877. 

W. Р. Pańskia nieoszneowane Jana Hoffa 
piwo zdrowia s ekstraktu rładowego i Jana 
Hoffa ałudowa azekolada sdrawia pomogły 
nietylko um zastarzałe cierpienia piersiowe 
u mojej żony lecz także moje ehreniezno 
cierpienia żoładkowe znacznie, zatemiRoga 
i panu winni jesteśmy wdxieczność. Upra- 
saem ponownie (zamówienie). 

Jorzy Gróger, weterynarz w Rume. 


Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytorynm Oesar- 
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu. 

Plaster ten leczy Katary, Kassie, 
zapalenie dychawek, płuc I opłucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kregu pa. 
cierzowego, etc., etc. ү 

Jest to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest ozęsto podrabiany i 
naśladowany. 

Dla uniknięcia przypadków przypi- 
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś- 
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy. 


BG MALL 
т==г 


We. Lwowie w ар$%.Ёрр. Mikolascha, 
ВпсЕ=га, Beisera 


Nemet Palanka 30. marea 1883. 
Penieważ wakntek użycia raka Jana 
Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu sładowegu 
ozaję znaosne polepazcnie, upragsam snowu 
о p-zyałrnie mi 6 Йвазек sa pobraniem. 
(167) Z nesanowaniem 
ANDRZEJ BECK, Nemet Palanka. 


Sprawozdanie lecznicze. 


Piorwaze sprawozdanie Ileesnieze s Baja, 
27. listopada 1881. 

Wielmoiny Panie! Z ukontentowaniem 
danoszę pann, że użycia pańskiego Jnus 
Hoffa piwa zdrowia s ekstraktu ałodawego, 
pomogło memu 76 lat naajneemu Ojcu, cier- 
p:qcemu na zapalaej katar opłucnej i brak 
apetytu, na które nie zkutkowały żzdne 
lekarstwa, gdyż astal, a apetyt nastąpił. 
Upraszam przysłać mu znowa 13 fassek 
Jana Hofa piwa udrowia я ekstraktu ała- 
да меа za pobraniem po Tekajn. 

Z poważaniem 
dr. D är y, atnerszy lekars komitat, w Baja. 

Drugie sprawozdanie lecznicze, Baja 16. 
lipca 1882, 1 

Wielmożny Panie! Użycie Jana Hoffa pi- 
wa zdrowia £ ekstrakta ałodoawego w.mo- 
саіїо mego ojca. majpcego prześsło 80 lat 
tnk dalece, niema obawy daigzej co da 
sdrowia jego. — Upraszam tedy 14 flaszek 

niem 3 ппвапуга adresem. 
powańaniem 
dr. Dóra, starazy lekars komjtnt. w Raja, 
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wysłać sa үа 


Składy w Galicji. 

LWÓW: Z. Bucker, J. Baiser, 
Piotr M kolasch, H. Blumenf:ld zptek., 
Karol Bałłaban; dalej: K. Krzyżanow- 
ski, J. Piepen, A. K: chanowski apt. ; 
A, Klimowicz Biała: E. Keter. A. Blu 


thal ant. Bochnia J. Michnik Bor- U PIGWY po zł. 1.60. л 
sów M Восһтіа 1 МісідіК Вот Nowe ORZECHY po mł 1:80. 


wszyitkłe apteki. Brze. , Durst || "JsYłaA w koszach 6 kil. opakowane franco 
| ant: Rada Kerzel et Jeże all. Ого { do każdej stacji 

ków р До A ri чай i ауе ED. RITIINGER 

арт. Drohobyce J. Aichmitller spt. Gor- właściciel winnicy w Werschetz 
{Исе з. Bira, Gródek A. Lippus Grzy- w Połuaniowych Węgrzech. 
małów Józ. Gołdberg Husiatyn C. P::- 
karski apt. Jarosław J. Rbom, A, Wi- 
słocki apt. В. Kllenberg, Jasło К v:i- 
śniewski, Jau Janiga, Kraków J. Trau- 
czyński, W. R:dyk apt. Kołomyja 1а: 
Sidorowicz, А BSturzl арг. Жоввбю St: 
Bursa apt. Krystynogoł Е. Ormezow'ki 
apt. Monastersyska L. Żarski өре No 
wy Sącz W. Filipek, Jakubowski apt. 
J. Gr-ashard. Podgórze J. Skakalski 
apt. Podhajce Kurzykiewicz apt. Pod: 
wułoczyska Q. Morawetz. Prs l М. 
apt. 
Sohaitter et 


| 


WWinogrona 
dojrzałe i słodkie кїт. 1.50. 
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LTZGERSDORESKIE CESARSKIE 
А KRUPKI PERŁOWE ү, 
w kartonach ро 500 gram., Usni 

najlepszy wyrób. С. К аргр. fabryka 
Krupek perłowych i Їповевейїв gracha ' 
Brüder Hirsobfeld ot Co we Wiedniu. 


Złoczów 
Józ. Gold — Oserniotyce 
wicz spadk. Z. Golichowski, Krzyża | 
nowBki apt, Ign. Schnirot, A. Bayer 
jakoteżł we wszystkich znaczniejszych 
aptekach w Galicji. з 
60 wysokich odszczególmień. 
Założóny w roku .1847,. 
w Wiedniu i Budapeszcio 1861. 


PASTYLKI 
wytworzono ze ќт 


о Amaku о 


8 RWIE | 
ze soli Vig l Ө- 
iekówodnym iiku Pae 
aonemu śrawieniu. 


Konknrencja, jaka powstała w za 
szczególnie со do sprowadzanych z zagranicy gotowych suk 
pomnieć się Bzanownej publiczpości _podaniąm cennika wyro 


z mego warstatu, który tutsj od 14 lat ietnieje. 


zu Jesienna okrywka począws*7 od złr. 11.— i wyżej 
n į zimówe garnitury „ 12.— $ 
Salen owe Ayr ` з 4 — 5 
mowe t . Е = 5, 
Bundy #- уы z sukienną podszewką 18.— _ + 
dla c łopoów od 6 do 14 lat 6— x 
Garnitary: dja chłopców bd 6 do 14 lat 7. :- h 
Krótkie føt гьа z blałych baranków - 13 w 
Npoduie zimówe a 3 „ 350 s» 
Kamizelki z rękawami „» S я 
5 "RA ie) ; км уза T 
Szlafra iedeńskie { u. Pax s 

wi ен tego rodzaju nie wychowano U nas dotąd 


*) Фи го r 
zdolnych tobptnitów. p Бє 
Przyjtiuję do гөрөгасјі suknie wsśglkiogo FoQraju | 
Puri = także amkmie пешо wszelkiego rodzaju 
z wIRBREJ materji, . 
w z rq nowe suknie — РЕ} 
jłańszą dopła | 1 
шл. Йй Л wypłatę pod umówionemi warankśjni dia 
odbioroów, zamieszkujądych we Lwofrie. TF 
Polecgjąc się łaskawym wsgledom” Bzanownej Pzbliczno- 
foi, pozostaję z uszanowaniem { | 
i 1 a Й п 
eilech Bilbel. 
Z drukarni „Gazety Narod wej", 


muję przenoszone Ж 


© 


AJ 


